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Nowe propozycje Turcji 
Cena 50 gr Wydanie I 

DZIENNIK 
Start 2" opóźniony „Titan a 

tra Iii Piorun w sprawie podziału Cypru 
w rakietę kosmiczną 

na wyrzutni! 
Szereg dzienników tureckich 

don()Si o nowej propozycji 
T_urcji, złożonej przedstawi
cielowi USA w rokowaniach 
genewskich, Deanowi Acheso 
:noWi. w sprawie rozwiązania 
IPrOblemu cyipryjsikie:go. 

Jak pisze dzie:nnilc ,,Hur
riyet", Tureja wysuwa r-0szcze 
nia. do olroło jednej trzeciej 
C;vpru, to znaczy do calej 
1Polnocnej części wyspy włącz 
:ni-e z sektorem tllirookirrn Ni
ikozji. Obszair tein - }ak pod
ikreśla dziennik - jest niec-0 
Więksizy niż teTytorium, które 
ProP-O<nuje Tllll'Cji tzw. Plan 
Achesona. 

* * ~ 
Premier Grecjj, Papandlreu. 

zapowiedział w środę wieczór. 
że greckie jednostki zbrojne; 
Wyeofane w ostatnich dnia.eh 
z NATO, zostaną znowu pod
Porrzą.dkow.ane dowód7.twu so
juszu półnoonoaitlaintyckiego. 

Prez. Makarios 
do N. Chruszczowa 
;,Mając życzliwe I moone 

Poparcie waszego Wlielkiego 
kraju, ludność Cypru Wieny, 
że pomyślnie zak>0ńezy swą 
sprawiedliwą walkę o . pełną 
nieziale'.mość i o praw-0 do dyspo 
nowan.ia swoim 1-0Sem" 
stwierdza prezydent Cypru 
Mak.aa-ios w depeszy przesła
nej do Nikity ChtrU1Szczowa. 

Prezydent Cypru :ziwracając 
się do premiera Chru,szczowa, 
JP-O'Cllk.reśla: „Wasze niedwuzna 
crz.ne ootrreżenie dla. agresora, 
jest na.ieenn.iejsrzym wkładem 
w dzieło pokoju międzynaro
dowego, który jes.t podważa.ny 
pr.rez siły kierujące się włas 
nymi egoistyoz.ny:mi interesa
m:i". 

Stan zdrowia 
Palmlro Togliattiego 
bardzo poważny 

_Jak donosi Agencja Reutera, 
biuro prasowe Włoskiej Partii 
Komunistycznej oznajmiło w 
środę, że według informacji o
trzymanych z Jałty o godz. 20 
czasu warszawskiego, stan zdro 
wia Palmiro Togliattiego jest 
nadal bardzo poważ.ny. 

Biuro prasowe Włoskiej Par
tii Komunistycznej opublikowa 
ło również komunikat, w któ
rym cytuje opinię prof. Furgo
niego, który obok iD;nyc~ w~
bitnych lekarzy op1ekuJe się 
Palmiro Togliattim. Prof. Fur
goni stwierdza, że „stan chore 
go należy uważać za poważny, 
nawet jeśli wolno żywić naclzie 
ję, iż jego życie może być ura 
towane". 

s. 
UJ 

Tuomioja 
aqonJi 

Stan zdrowia mediatora 
ONZ na Cyprze, dyplomaty 
fińskiego, Sakari Tuomioi, 
Uległ dalszemu pogorszeniu. 
Agencja France Presse, po
Wołując się na genewskie 
źródła dyplomatyczne, do
:nosi w środę wieczór, że 
chory znajduje się w stanie 
agonalnym. S. Tuomio.ia. 
który . doznał w niedzielę 
Wylewu krwi do mózgu, od 
tej pory przebywa w szpi
talu w Genewie, a obecnie 
- jak poda.ie AFP - nastą
piły komplikacje płucne. 

Już dziś 
20 SIERPNIA 

od godz. 14 do 15.30 
przy telefonie 303-04 
odpowiadać będzie 

, l>re-res Lódzkiego Oddziału 

Polskiego Związku 
Esperantystów 

Felicia Koprowska 
' I\ oto n.ieldóre tematy: 

• Czy naprawdę esperanto 
jest językiem ba.rdzo 
la.twym? 

• Możliwości porozumie-
wania się za granicą po 
esperancku. 

• Litera.tura w języku 
esperanckim. . 

• Problem nauczama 
esperanta w szkołach 

• Czy es.peranto ma szan- ~ 
se stać się powszechnym 
językiem międzyna:rod<>
\Vym? 

' Lódzicte kluby espe- ł 
' ranckie. ł 

' Gd.zie i jak szybko moi- ł 
ll.a nauczyć się esperan- ~ 

~~~-~~.'.'„„ 

Na razie jednaJk, nie podano 
daty reintegracji wycofanych 
jednostek. • * • 
Według informacji agencji 

zachodnich, Turcja oddała. po 
nowo.ie pod dowód7'iiwo sil 
zbrojnych NATO część swe
go lotnictwa wycofaną w cza
sie operacji lotniczych prze
ciwko Cyiprowi. 

12 miesięcy 
przed terminem 

W Łodzi oddany został do U• 
żytku nowy kompleks budyn
ków Instytutu Przemysłu Skó 
rzanego. Składa się on z wie• 
żowca i szeregu hal doświad· 
czalnych, o łącznej kubaturze 
35.000 m (koszt budowy - 41 
milionów złotych). Dotych· 
czas instytut zajmował się wy 
łącmie sprawami garbarstwa , 
Obecnie zakres działalności 
znacznie się rozSzerzY, miano 
wicie na: obuwnictwo, tworzy 
wa sztuczne, biologiczne ba· 
dania surowców i środków 
chemicznvch stosowanych w 
przemyśle skórzanym oraz 
zagadnienia ekonomiczne, No· 
we pomieszczenia przekazane 
zostały instytutowi na 12 mie
sięcy przed terminem, a zo
stał on zlokalizowany w Ło
dzi dlatego, że tutaj właśnie 
na Politechnice zorganizowa
na zostanie katedra garbar
'Stwa, zaś sam instytut - na 
ok. 180 zatrud:nd001ych osób -
ma aż 64 pracowników nauko-

wych. 
Na zdjęciu: fragment pracow 
ni fizycznej Instytutu Prze· 

mysłu Skórzanego. 
CAF - fot. Rozmysłowicz 

Lódź, czwartek 20 sierpnia 1964 roku 
Rok XIX Nr 198 (5507) 

Piorun trafił w poniedzia
łek w stanowisko startowe 
statku kosmicznego „Gemi
ni" na przylądku Kennedy 
i wyrządził szkody, które 
mogą opóźnić nawet o kilka 
miesięcy lot tego dwuoso
bowego wehikułu. 

Rzecznik bazy rakietowej 
na przylądku Kennedy o
świadczył we wtorek, że 

Narada w Urzędzi_e Rady Ministrów 

Jak spr-zedajem y 
maszyny i urządzenia? 

Ja.le ~ea.1i:wwano pia.n eksportu mamyn 'i urządzeń 
w I półroca;u br.? Ja.kie są roc:zne perspektywy? Odpo
wiedź na te pyt'3!11Ja dala. kO'llfereneja., która odbyła 
się w Urzędrz.ie Rady MinJstrów z udziałem mlo~ka 
Biura Politycznego KC PZPR, wicepremiera FrancJSZ
ka Wa.nli-Oł>k.i. Uczest;niczyli w niej prredstawicdele kie
ro1wnfotwa MHZ i MPC oraz niektórych central han
dlowych i zjeooo,cr.reń. 

Plan ·półrocza wyko~ano z 
nadwyżką. Na tle ogólnych 

W)"ników można Jednak za-
uważyć s-zereg n.iekonyst-
nych zjawisk, do których 
przede_ wszystk,im na~eży nie 
wyk<mamie w pełm połroczne-

która· - niezależnie od towa
rów objętych planem przyszło 
roczneg0 e:k:sipo.rtu - będzie 
w dyspozycji MHZ jako pod
stawa do rozwinięcia inten
sywnej akwizycji. Jes=e we 
wrześniu br. MHZ i MPC 
opracują konkretny plan eks
portu niektórych ma.szyn i 
urządzeń na I ;pólrocze 1965 r .. 
aby dość wcześnie umożliwić 
centralom handlowym prowa
dzenie akwizycji towairów i 
zawieranie konkiretnych umów. 

piorun uderzył w stojącą na 
wyrzutni rakietę „Titan-2", 
która 6 pażdziernika miała 
umieścić na orbicie około
ziemskiej pustą kabinę „Ge
mini". 
Wyładowanie nie spowo-

dowało żadnych widocznych 
uszkodzeń, ale technicy wy
kryli już wiele zwarć w 
czułej aparaturze elektroni
cznej i dla pewności będą 
musieli sprawdzić od nowa 
m. in. 1280 km najrozmai
tszych przewodów na całym 
stanowisku startowym. 

Wskutek tego pierwszy lot 
z załogą, planowany na gru
dzień, trzeba będzie zapew
ne przesunąć na rok przy.o 
szły. 

Delegacja 
Zjednoczonej Republiki 
Taneaniki i Zanzibaru 
przybe~zie do Polski 

Na zaproszenie Rady Pań
stwa, w najbliższych dniach 
przybędzie do Polski z ofi
cjalną wizytą delegacja Zje
dnoczonej Republiki Tanga• 
niki i Zanzibaru. 

Delegacji przewodniczyć 

go planu ekSJ)(}rtu niektórych 
wyr~)lów i eksportu towarów 
na niektóre rynki. Na nara
dzie szczegółowo przeainalizo
wano przyczyny tego stanu. 
koncentrując uwagę m. in, 
na takich pxzemyslach jak: 
obrahia,rkowy, budowy maszyn 
ciężkich i chemicznych, moto 
ryzacyjny oraz ciągników i 
m~szyn · rolniczych. 

będzi:i wiceprezydent, a za
razem minister obron~ i 
służb narodowych Zjedno
czonej Republiki Tanganiki w Za nz i barze\ _k_a.~_"'_:::_·!_~_ru __ .Rasz.i_._·_di_M_r_aum_e 

IJlllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllUllllllllllll 

ftnClle zakłady dziewiarskie 
poprawią. zaopatrzenie rynku 

Ustalono różne przedsięwZJię 

cia mające na celu stworzenie 
warunków do jak najlepszego 
wykonania roc:znego planu 
eks.poo-tu maszyn i urządzen. 
Przepiysl został np. zobowią
zany do postawienia do dy
sipozycji centrał handlu zagra 
nicznego dodatkowej sz.,,rok.iej 
ma<;y towarowej, · ktÓTa pozwo 
li im na prowadzenie bar
dziej elastycznej działalności 
przy oferowaniu naszych to
warów itp. 

Mimo że dziewiarntwo na· 
leży do najsilniej rozwijają
cych się gałęZi na.<iZego włó
kiennictwa, ocenia się - ogól 
nie biorąc - że p-0krywa obe~ 
nie potrzeby rynku tylko w 
75 proc., toteż w najb~zy~11 
planie 5-letnim zakłada s1ę 
dalszy · poważny roz:wój tego 
przemysłu i zwiększenie pro
dukc.i i (do 1970_ r.) o ok. 47 
proc. 

nych na teTenie woje
wód2ltw: rzeszowskiego, kie
leokiegÓ i szczecińskiego. Omawiając roczne. persq:>ek- Mieszkańcy obwodu Ma11gpwani w :l.anz1barze .- zrzeszeni obec 

tywy, podkreślano, że ogólny nie w spółdzielniach produkcyjnych - tłumrue udają się na 

T elewizyiny 1 

,,Syncom - 3" 

pia.n ekspootu maszy.n i urzą- 1 ___________ :..P:_l_a_n_t_a_cJ:..·e_rY_z_u_. __________ c_A_F_ 
dzeń - jak wynika z dotych-
czasowej realizacji zadań 

będzie wyk<many. Ptrobl€<Ill I 
więc sprowadza się głównie 
do dobrego asortymentowego 
wykonania planu eks;port-:.i 
przy jednoczesnej PQ'Prawie 
struktm·y geograficznej wywo 

Łodziami ratuni<owymi 
Dla osiągnięcia tego zamie

rzenia planuje się wybudowa
nie kilkunastu n01Wych 2lakla
dów dziewiarskich (w tym fa 
bryki przędzy elast.Hoiwej) i 
2 fabryk pończoszniczych. No 
we obiekty wokalizowane zo
staną głównie w miejsoowoś
ciaich mniej uprzemysloiwio-

„ZAM-2„ 
robi karierę 

na orbicie 
Stany Zjednoczone wystrzeli- zu ma.sizyn i u.rządzeń. To za. .k, k 'ta a 

ly w środę satelitę „Syncom-3", gad.rtienie musi stać się cen- 12 praco:W.m ow ap1 n -

Bałtyk przez 
który ma zawisnąć pozornie nie tra.Iną sprawą w dzjalalności tu portu i stoczni W Ustce 
ruchomo nad Pacyfikiem i stu ha.ndlu i przemysłu mężk!iego pod dowództwem poruczników 
żyć za telefoniczną i telewizyj w bież. pólirooc0u. żeglugi WiBlkiej - Zbi,gniewa 
ną stację przekaźnikową mię- Rzeszt<>W'Ski.,,go i Andlrzeja Fi 
dzy Azją i Amery~ą. Ale jednocześnie trzeba. już lipCl'Wicza wyrus·zyło dwiema 

, Jeśli „Syncom-3" wejdzie na obecnie jak najlepiej przygo- łodziami ratunkowymi - pla
przewidywa.ną orbitę i jeśli uda tować się do wyk0111ania pla- st)"kową i aluminiową w ok. 
się umieścić go· w odpowied-· nu 1965 r. Znajduje to zresz- 10-dniowy rejs po Ba.l:tyku. 
niej przestrzeni · - co potrwa o• tą wyraz przy analiz.<Jlwaniu Wy.prawa, zorga:n.i.zowana 
koło 12 dni - Ameryka będzie zadań produkcyjnych J)Tzemy- przez stoc:z;n.i.ę, która specja-
mogła oglądać bezpośrednie słu maszynowego na przySIZl.y lizu.je się w prod.u:k;cji mor-
sprawozdanie telewizyjne z nk 
Olimpiady w Tokio. z Ameryki rok. · skiego Sipll"Zętu ratu owego 
szybkie samoloty odrzutowe do oraz centralę handlu za.grani-
starczą filmów telewizyjnych do W dys'1~oojach kluczowym cznego „Centromor", ma na 

W końcu br. nastąpi realiza- Europy, tak iż rówoież telewi- prol:>lemem jest właśnie spxa- celu nopularyzację polskich 
cja umowdyl zzawarteł przez Cven dzowie na starym kontynencie wa eksportu. M. in, dąży się 

1 

WYT. obów z tej dziedzi111y. 
tralę Han u agrarucznego " a będą mogli z niewielkim opóź . 
rimex" z podobną organizacją nieniem oglądać najciekawsze do ustalenia pewn_eJ rezer_wy żeglarze przepłyną łącznie 
handlową NRD na dostawę elek eksportowej - p.uh wyirobow, przeszło 600 mil morskich. 
tronowej maszyny cyfrowej ~;f;ra;g;m;;e;n~ty;;;ig;r;z~y~s;k;.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,-o;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;~ ZAM-Z. Polski· „mózg" elektro .• 
nowy - dzieło naukowców z 
Zakładu J)oświadczalnego Insty 
tutu Maszyn ·Matematycznych I 
PAN - zainstalowany zostanie 
w stalowni „Wilhelm Florian" 
w Hennigsdorf, gdzie używany 
będzie do przeprowadzania ob· 
liczeń niezbędnych w kierowa 
niu procesami technologiczny
mi oraz ustalenia najbard::iej 
ekonomicmego programu pro
dukcji zakładu. 
Przemysł energetyczny NRD 

„z;;ltrudnia'! już jedną polską 
maszynę tego samego typu. 

N aj.silniejsza 
na świecie 
linia elektryczna 

W ZwiązkJU Radzieckim :zibu 
dowano najsilniejszą w świe
cie linię przekaźnikową prądu 
stałego, łączącą Elektrownię 
im. XXII Zjazdu KPZR na 
Wołdze z Donbasem. Linia 
ta, 41llugośct 473 km, J)l!'zezna
crona jest do pirzesylania w 
obu kierunkach pJ"ąd:u stale.go 

Z „OPTIMY" 
do 20 krajów· 
Fabryka Cukrów „Optima" w 
Łodzi, od kilku już lat unowQ• 
cześnia swój park maszyno
wy. Ostatnio np. zainstalowa 
ne zostały tam nowoczesne, 
specjalne transportery, bardzo 
ułatwiające pracę pakowacz· 
kom (producentem transporte
rów są Zakłady „22 Lipca" 
w warszawie). Dzięki moder
nizacji zakład już w roku 
bieżącym wyprodukuje ok. 
6.000 ton róż,nych wyrobów 
(karmelki, pomadki mleczne, 
drażetki). „Optima" wykonu· 
je również tzw. wyroby wscho 
dnie, a więc chałwę _w kilku 
rodzajach · j g'llaretk1. Spora 
część produkcji przeznacza na 
jest na eksport, a wyroby 
„Opt.imy" znajdują nabyw
ców aż w 20 krajach (m. in. 
w Anglii, NRF, Szwecji, USA, 
Kanadzie i w krajach arab· 

skich. 
Na 'Zdjęciu: Zofia Arndt przy 

produkcji karmelków. 
CAF - fot. Rozmys!owicz 

o napięciu 800 tys. wolt, !'----------------------·--------------·-

Mają oni do dyspozycji radio 
stację tzw. horyrontalną. , Tra
sa ich rej&u wi-edzJe przez 
szereg portów - od szwedzkie 
go Helsinkborgu do stolicy 
Danii, Kopenhagi. 

Bez gotowej 
dokumentacji 
nte będzie inwestycji 

Na posiedzen.i.u w dniu 
19 bm. Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów - na wnio
sek przewodniczącego Komis.ii 
Planowania przy Radzie Mi
nistrów - powziął uchwałę w 
sprawie okireś.Jenia wymogów 
dokumentacyjnych dla inwesty 
cji przewidzianych w planach 
na lat.a 1966-1970. Uchwała 
reali'lJUje zasadę, że włą,czeo.ie 
do narod<>wych pła.nów gospo 
da.rczych za.dań inwestycyj
nych polega.ją-cych na budow
nictwie inwestycyjnym moze 
nast~pić dopiero po przygoto
waniu wyma.gainej dokumenta 
eji projektowo-kosztorysowej. 

Dywersanci 
z Bundesweb ry 

Zachodnioniemiecki tygodnik 
„Stern" informuje o szkoleniu 
przez armię zachodnioniemiecką 
specjalnych oddziałów dywer
syjnych na wzór dywersantów 
amerykańskich. 
Oddziały te, które formowane 

są głównie z członków jedno
stek spadochronowo•desanto
wych Bundeswehry, przeznaczo 
ne są przede wszystkim do 
działania na tyłach przeciwni
ka. żołnierze i oficerowie tych 
oddziałów przechodzą według 
„Sterna" „niez\VYkle twarde" 
przeszkolenie w celu opanowa
nia wszystkich metod i sposo
hów „walki partyzanckiej w 
tyłach wroga". 



„ZIL-y 157 K" 
dla Kuby 

Rumunia GOLDWATER 
krylykuje Johnsona 5.500 wsi 
i ośmiesza McNamarę zelektryfikowano 

Polskie silniki ognioszczelne 
o światowej jakości 

2.000 radzieck ich s:amoc:h<>
dów ciężarowych twu „Ził 
157 k" poz.woli Kubie na roz 
wiązanie jednego z najpowal 
niejszych problemów żniw cu 
krowy.eh - problemu trans
portu t'!'zclny z plantacji do 
cukrowni. Potężny tabor sa
mochodowy z Zakładów im. 
Lkhaczowa z.as.tąp! używane 
dotychc zartJ &ta.re cięż.a.rowki 
amerykańskie. 

Zgodnie. z potdJPiSaną w ostat 
nich dniach umową, radziec
kie „Ziły" d08'tarczone zosta
ną do portów ltu·bańskich 
jes=e prt.ed końcem bletą
cego roku. 

Kongo -

Jak wynika z doniesień 
agencji prasowej UPI, sena
tor Goldwater, republikań
ski kandydat na stanowisko 
prezydenta Stanów Zjedno
czonych, zarzuca prezydento
wi Johnsonowi i jego współ· 
pracownikom, że „niezręcz
nie" przeprowadzfli niedaw
ną agresywną akcję lotnic7.ą 
na terytorium Demokratycz
nej Republiki Wietnamu. 
chocio.:t w swoim czasie za
aprobCJwał oświadczenie John 

* Walki w Bukawu * Sprzeczne 
doniesienia o losie P·. Mulele 
1 Jak donosi z Leopoldville 
Aaencja Reutera, w mleiicie Bu 
kawu, atollcy prowincji Kiwu 
wyb11chły walki między wojska 
mi ?lądu Czombeao a ollClzia• 
łaml powlliańczyml. Garnizon 
wojsk rządowych w Bukawu 
liczy ok. 800 żolnier:&y i ofice
rów, w iym jedną kompanię 
komandosów. Oddziały powstań 
cae wkroczyły do mlal\a od 
p6hlocy l od p61.nOone10 zacho 
du. 

Bukawu 3est wa:t<nyrn punk~ 
tem strategicznym w p6łnocno
wschodniel cz~ści Konga i Je-

Czombe otrzyma 
pomoc wojskową 
z NRF 

go utrata byłaby poważnym cio 
sem dla rządu Czombego. 

Radio kongijskie doniosło, :l:e 
Pie~re Muiele, organiz11tor pow
stania w prowincji kutlu, zo
stał zabity. 

MUlele l>rał udział w rz4-
dzie Lumumby w charakte
rze ministra oświa.ty. Po zamor 
dowaniu Lumumby stał się on 
wsp6łpracownlklem Olzengl 1 
członkiem jego rządu uformo
wanego w stanleyville. l?o u
padku tego rz4du opuścił Kon
go, 

Agencja Associated :PreH, po 
wołując się na kola dyploma• 
łycme w Leopoldvllle, zaprze• 
cza wiadomości poclanej w ko• 
munikacie oflcJaJnym, ze l'ierre 
Mulele miał być zabity. 

Jak podkreśla agencja, w 
kołach dyplomatycznych Mol!cy 
kongijskiej twierdzą, że Pierre 
Mulele :mlljduje stę w Brazevll 
le w byłym Kongu francuskim, 
gdzie powstańcy mają podobno I 
jedrtll ze swych kwater głów
nych, 

sona złożone w tej sprawie. 
Na zebraniu przedwybor-

czym w Springfield (Illinois) 
Goldwater utrzymywał, ja
koby prezydent USA niepo
trzebnie „ostrzegł" DRW o 
grożącym nalocie. ponieważ 
złożył swoje oświadczenie 
dla telewizji w momenci(), 
kiedy . samoloty marynarki 
wojennej USA znajdowały 

slę dopiero w drodze do U• 
patrzonego celu. 

Zdaniem Goldwatera, to 
właśn.!e spowodowało utrat"l 
dwóc.':J. sal'rlolotów amerykań
skich, które brały udział w 
nalocie. Przy sposobności 
Goldwater starał sie specjal
nle nśtnleszyć mfnfstra obro
ny, McNamarę, mówiąc lek
ceważaco o „strategll cy
wilnych generałów - takich 
jak marszałek polny McNa
mara". Przechwalał się pny 
tym, że on. Goldwater, d:da
łałby w tym wypadku sku
teczniej. 

Samolol USA 
zestrzelony 
nad DRH' 

Wietnamska agencja pra-
sowa doniosła w środę o no-
wym pogwałceniu obszaru 
powietrznego DRW przez 
samulot amerykański. Incy
dent wydarzył się 18 bm. w 
rejonie prowinc.li Ngho An 
i Quang Binh. Samolot USA, 
który wtargnął nad DRW, 
zestrzelony został przez ar
tylerię Wietnamsldej Armii 
Ludowej. 

RZl\d NRF weiwany 1Jo11tał 
przez USA do udziału w In· 
terwencji amerykańskiej w 
kong11 donosi AgenoJa 
ADN 1 Bonn. Ziidnnia USA 
wob~c Bonn ograniczaj' si{l 
111a ralłe do finansowe110 po
t>arcło. te.1 lnterwenoJ!. W 
środQ oświadczono w Bonn, 
że Qdnośne iądania USA zo
staną „tycz li wie zbadane". 
W bońskim Ministerstwie 
Obrony znajdu3ą się w toku 
opraoowa.nia. plany, 1młen11• 
jące do do1taro1enła Oiom• 
bemu „l!lłlnegl) 11łemieckle11ro 
kont~ntu woj1kowe11ro" 
dla jl!(O „Legionu cudzo
ziemskiego" - donosi .ADN, 
powołując się na koła za· 
zwyczaj dobrze poinformo
wane. 
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MO w walce ze śmiercią na drogach 
Przez 19 dni sierpnia na 

drogach województwa łódzkie
go zgin<:ło 11 osób. Przeraża
jąca statystyka. Wlflkszo~6 wy 
padk6w 1powodowali nle-
irze:twl kierowcy. 

W wyniku akcji MO, prze
prowadzonej w ubiegłą nie
dzielę w Lowiczu1 zatrzymano 
21 nietrze:twych Kierowców -
potencjai111ych epr81Weów wy
padków. 

i 'W'SIZJl'Sbkich ock12i!a.16w MO peł l 
nić bądą ostry dyżur na dro
gach województwa. W Lodzi 
oei wczesnych godzin rannych 
przeprowadzona będzie ioiala 
kontrola. wozów wyjeŻdłaJI\~ 
oyeh z mia11ta. Każda. wyciecz 
ka musi mieć kiet·ownika, 
który odpowiada. za trzeźwość 
kierowcy i całeJ arupy. 

W stosunku do zatrzyma-
nych nietrze:fwych kierowców, 
oprócz odbierania Im praw 
Jazdy, będĄ stosowane sankcje 
prokura.torskle. (Iw) 

w ciągu 20 lał 
W 'rodę miefOJkańey Ca.Line 

std w regfonde Blllla Mare 
pl"Zeiyll wielki dzień. Po ra.z 
pierwszy w d()llUMih r<Plników 
tej wsi zaby.sło światło elek
trycame. Jest to już 5.500 wieś 
rumuńska., która w okresie 20 
la.i władzy ludMve,J zostah 
zelektryfJlrow:m·a. Warlo pny 
pomnieć, iż w 1945 roku w 
całym kraju były relek:b:yfJ
kowaine 2laledwtłe 483 wsie. 

Zatogoa Połudru()Wfeh Za.kła 
dów Wytwórcu.ych Silników 

Dżamna wystąpiła 
z brzegów 
Około 20.000 ha ziem! w oko

licach stolicy Indii zalanych zo 
stało na skutek wystąpienia z 
brzegów rzeki Di!:amna i jej do 
pływów. Na obszernych poła
ciach woda zniszczyła jesienne 
plony zbóż. Według wstępnych 
obliczeń, straty szacuje się na 
ponad 3 miliony rupii. 

Na skutek powodzi uległo 
zniszczeniu 3,5 tys. domów. 

111111111111n1111111111111111111111111111111111111! 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

W Poznaniu 
już targowa jesień 

Od kiliku tygodni trwaiją in
tensywne przygotowania do 
kolejnych, XIV Targów Kira
.10!\Vych w Pozmani1u. Wysitaw
cy zajmą na eksipozycje pra
wie 61! tys. m kw., w tym 
ponad 64 tys. m kw. po
wierzchni krytej. 

Jak zwykle głównym wy
stawcą będzie przemys.1 lek
ki, który zorgainizuje 10 giekl. 
PlrzemySll ciężki zaprezentuje 
artykuły z 7 branż (m. in. 
artyikuły gospodait-s.twa domo
wego, domowy .spTz.ęt zmecha 
niwwa.ny, sprzęt instalacyjny 
oświetleniowy, elektra- i te-

ElektryC'2lllych ,,M-7" w Tar
nowie wyprodukowaJa i prze• 
kazała do prób nową pa.rtię 
silników ogniDSIUZelnych, prZe 
znacizonych do pracy w prze
myśle węglowym, m. tn. w 
kopalniach, gdzie 7J3'prós:z.enle 
iskry mare spowodować po.. 
żaT. Jest to pierwsza partia 
silników o taikich wł.aśc:lwoś· 
ciach eksploatacyjnych z seiril 
„E". - Za. OpTac<JWMlie Ich 
k()IIIStrukcjf I uruehomlienłe pro 
dukejli 10-os()b()Wf zespól z 
inż. Henrykiem Kadłubow
skim na. ooele otrzyma.I na
grodę państwową I stopnia. 

Sfilniki serii „E" są wrządze 
niami 01c1powiadającym1 §w!a
rowym &tandat'dom, Kupują 

je ta.cy potentaci w produkcji 
silników elek1lryC"Zll1ych ~ak 

NRF, Wt~hy I Fl'MMlja. 

Silniki serii ,,E" zawdzl~ 
czają swą popwlarność korzyst 
nemu st()sunkowi ciężaru do 
wytwarzane.i przez nie mocy. 
Do ich budowy zużywa s.ię o 
ok. 25 proc. mniej takich de
ficytowych surowc&w, jak 
miedź, aluminium i żeliwo. W 
poirównaniu z t ego typu uxzą 
dz.enlami klasycznymi silniki 
„E" są tańsze w eksploatacji. 

Sukcesy 
powalańców 
w Angoli 

letechniczny, motoryzacyjny-------------·-

Sta.ly &ek1rntairiait ki erOIW'Ilic
twa J.l . .vdowego ruchu wyzwo
leńczegio Angoli ogłosił komu
ni.lrnt, w którym donosó., że 
9 &ierpnia powstańcy angolij
scy 2'l0l'gainizowall zasadz.kę na 
konwój portJugalski w Kabin 
da. W toku walk 7lgin11lo 27 
żol11ierzy i 2 ofic&ów portu
gailskich. Znie1JCZ0n0 4 portu
g.ail&'.k!ie pojazdy pa.ncerne. Po
wsitańcy nie ponieśli &trat w 
luóz.iach. 

IM raków 
w mrokach nocy 

oraz narzędZia rzemieślnicz-e 
i ogioodinicze). Oferty przemy
słu spożywczego obejmować 
będą wy;rqby nadwyżkowe cu 
kxownlctwa, przemys·lu kon
centira.tów, WllirZywno-owo,oowe 
go, młynarak.iego i ziemnia
czanego. Eksponowainy będzie 
także szeroki wybór przetwo
rów z ryb atlantyckich. 

Ba.rdzo energicmiie zabralv 
!!J.ię do przygotowań - p:rz.e".. 
mySil terenowy i spółdz.iel
cz.OOć pracy. Dawno już przy
stąpiono do organiwwania 
~gólnych stoislk. Prze
mysł terenowy pokaże m. in. 
nowości produkcyjne, prototy
py i wyroby chailupni1ków. 
'Pl"Udsta.wl S1Woje piropO'z.ycje 
dJLa central eksportowych. 
Spółdzielczość pracy Z!IJPtezen
tuje rnasZY'J'lY 1 wrządz.enia dla 
usług, a talcle wyroby ozna
cwne 'Zillakiem jakości. 

Wzorem tairgów wiosennych 
P?lsk.a. IZJba Handlu Za.gra-
mcz.nego O«'ganiz;u_je pokaz 
artykułów poszukiw any.eh 
pa-zez centrale eksp0rtowe. 

(ka.i) 

Arras 

w Szczecinie 
„ 

Mimo nie najlepszej w ostat• 
nich dniach pogocly, na 1tat
Jtach :2egl ugl przybrzeżne.I 

komplety pasażerów. 

Na zdjęciu: statki kursujące 

pomiędzy Szczecinem a Swl
noujściem za chwilę odpłyną 

z przystani przy Walach Chro-
brego. 

CAF - fot. Weczer 

Japonia 

•pld mia 
zapalenia m6zgu 

Najtragiczniejsze dni na azo 
sach to zwykle sobota I nie
dziela. W dni te ludzie wyjeż
dżają za miasto, zaklady pra
cy urząd:zają wycieczki dla 
swoich pracowników. Niejed
nokrotnie finał świątecznego 
wypoczynku jest tragiczny. 

16.VIII. w La8kU o 1odz. 21 
zatrzymano dwóch kierowców 
wiozących wycieczki': pracow
ników ZPB im. t.ukasińskie
go w Lodzi. Obaj: Zygmunt 
Łuczak (zam. w Lodzi, ul. 
Buczka 14) i Mirosław Gutow-
1kl (zam. w l.odzi, ul. Nowot
ki 150) byli poci wpływem al
koholu. Odpowiadali za życie 
przeszło 50 osób„. 

Łoś w.„ sklepie 
Nietrudno sobie wyobrazić 

zdziwienie i zaskoczenie obsłu
gi 1 klientów sklepu na ulicy 
Gorkiego w centrum Saratowa, 
gdy w sarno południe ni stąd, 
ni zowąd przed wystawą poja
wił się ło,, zwierzę Wybiło ezy 
bę i wtargnE:łO do Sklepu. Lu
dzie rozbiegli si~ w panice, zaś 
!o~ spokojnie obwąchał !eiące 
na ladzie bele materiału i jak 
gdyby nigdy nic - majestatycz 
nie opuścił sldep przez drzwi. 
Kilka innych łosi w tym sa
mym czasie ze smakiem zaja
dało chleb i jabłka, którymi 
częs·towaly je dzieci na podwó 
rzu jed,nego z domów. Członlrn 
wie Towarzyfftwa Ochrony Zwie 
rzą.t zn pędzll1 łosie z poWrO<tem 
do lasu. 

Trwa śledztwo 
3.500 ~ys. dolarów tragicznej 
warta 1esł fortuno 19 bm. zwłoki dzieci, które 

W środę w południe Kraków 
•pogr11żył się · w mroku. Ciężkie 
ołowiane chmury pokryły nie• 
PO, ~w biuracl;l. i urzędach lu
dZie pracQwall. prZlf zapalonych 
żarÓWkllCh. samochody 3etdzi
ły z zapalonymi reflek~orami. 
Również tramwaje były oświet 
!one jak w nocy. W witrynach 
sklepowych zapłonęły jarzeniów 
ki. Za chwilę spadła ulewa po 
!ączooa z porywistym wiatrem. 
W kilku częściach miasta zala 
ne zostały piwnice. Ulice i 
cbodnlki zamieniły się w rwą
ce potoki. w sprawie 

kalaslrcfy 
Mln.11teratwo Zdrowia Japonii 

podało do wladomoicl, łe wAród 
iudnosci południowej I połuct• 
mowo-zachodniej czę>oi kraju 
zareje•tro w111110 1.250 zachoro
wań na zapalenie m6:i1u1 w 
tym 3&0 wypadków łmu1rci. 
sscu;ólnie grotna 1ytuacJa pa 
nu.Je na wyspie Kiusiu, gdzie 
przyjęto do $Zpliala około 2 ty 
sięcy osób. 

W stolicy ,'Japonii zanotowano 
Ju:& 9 śmitrtelfiych pnypadk6w 
iej choroby, W 1wią1ku 1 roz· 
szerzaruem się epidemii ludność I 
'rokio zo1tała wezwana do pod 
dania. się 1:aozepienlom ochrOS1-
nym. 

Komenda Wojewódzka MO 
w porozumieniu z Komendą 
Młe.takl\ i Prokura.turP,, p,ny-
1tępuJe do szerokiej akcji pro 
tllakłyczneJ. Oli 22.Vlll. do 
111.x. br. cala służba ruchu, 
Wst)"stJkie zmoto-ryzow8111e od
działy Mo, przy ponl<>Cy ORMO 

John eona zginęły w tragicznej katastro-„ fle autobusowej na tzw. małej 

Prezydent USA - L. Johnson 
podał w środę do Wiadomości, 
że wartość jego majątku oso
bistego i majątku jego najbliż
szej rodziny wynosi 3.484 tys. 
dolarów. 

Dane te zostały ogłoszone 
przez prezydenta Johnsona w 
związku z wiadomościami opu
blikowanym! przez tygodniki 
„Time" i „Life", według któ
rych wartość osobistego mająt
k1.1 rodziny Johnsonów sięga 14 
mln dolarów. 

przełęczy św. Bernarda zostały 
przewiezione do Arras. Na Uli 
cach Arras w ~ałobnym kon
dukcie uczestniczyły tysiące lu 
dzi. Władze miasta czynią ostat 
nie przygotowania do piątko
wego pogrzebu, Mer miaS'ta, 
Guy Mollet, były premier Fra111 
cji, przerwał z tego powodu 
urlop. 

Policja nadal prowadzi śledz
two w sprawie przyczyny tra
gicznego wypadku. Szofer auto 
karu oświadczył, że musiał 
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111 sie11pnia. 1939 ~· n.a kolejnym 111.owi-siko óW<:zMl1Y TUm1fńsiki mini- o nieagiresijl z Niemcami, lderu.;ą.c się nie sil11y, by z ninctm n.le dzielić .się 

1 p<ll.'liedzen.l'U :r.a.QQllook:iej, b:-ancu8klej ster 1Pra.w zaigranlczny<:h, Ga.fencu: ()!bawą, by w osta.tniej chwili mo- panowaniem nad światem, spirawUy, 
, i angiel.8iltiej mleji wojtiikowej w Mo- „P.Mled onynui.n:łem os~111mlego Ollll'Stwa zachoorue nie dogada.Iy się że nle doszło do skutku nowe Mo-
1 ekwie, sz.ef s.ztabu. 11enerllilne.go Armii we2'W'Mllla ~u f'NAD.cut1ldeao z Hitllerem kOSlztem zarówno Polski nachium - tym razem koolJtem Pol-
1 czerwonej, generał Boryw Szapo.se.ni• J:Jeck podj-,l deo)"Łję. Było to zele• jak 1 ZSRR. Ja.k bMdz.o oba.wy te ski i ZSRR - do kltórego dążyli kon~ 

ik.ow, wygło&ił o'b!!zoony referat o pla- O)'dolwaine ł ~t.a.tecrtJOO „'ll!le"! były uzasadnione, świadczą ujaiwnio- serwatywni przywódcy · an1gieilocy. W 
, nio d~ll.łainiA .i.t :tibrojnych ZSRR. ..:.rak w\lęo na P~ltoe c.:'"tyła. od ne jut po woj'Il.le Ó'W(!'Zesne nlooficjaJ- tej SY'tuacji rząd radzieckl uczynil 

sztab raidZdeckl wyrai.8'1 gotowość powJl!ldZ4ltllnO'ó llllll\Jbard/lJiej real- ne konszachty na osi Berlin. - Lon- jedY111ie rozsądną rzecz - zapewnił 
ll'ZUQel'lia pn.t!clwko 11gresiji hi bleirow- sobie pirawle dwa lata czasu na 
8kieh Niomieo 120 dywi7'ji. p1ooho1:)", WZJl'nocnlenie potencja.lu obrannegQ 

1 111 dYW'i.Zli k.a.wa.Ieril, 11 traięcy ctęż· 25 lat te6"U ZSRR 1 000000wę kadry dowódczej 
kich ClZl.al:, 9-10 tysięcy czołg&w i Armii Czerwonej, trSJgicznie osfablo-
l}-6,5 ty-sl!\Ca umolotbw bojowych. nej w wyniku staatnowSik:iej cz.ystl~l. 
POZiosta/W ła jednak do wyij&tnienia s b ti • ó lat 1937-19~8. W te.I samej sytuacji 

I 8J)l'łl1Wa. zasadnicza: motlirwość otwar~ a m o I czy up r rząd polski, zaślepiony nienawiścia 
1 cia frontu NdtJecko-nlemiecildego, co do Zwiat.lkU Radzieckiego, podjął de· 

wymo.g.Uo ~lodY Poliki., ponieważ cyzję samobójczą, odrzucając a priori 
między Rr.oszą a ZSRR nie bylo w.sipól jedyną realną pomoc, jakli mógł uzy-
nej granicy, skać w obl'icZIU groźby hitleirowskiej 

Dopleiro 18 !ial'ł)nia :rządy ł.ll(:hodM aigresji. . 
1 nie przekazały PoJ.s.ce 8tailwwC'IJC> stor. na. Beok um;ynlł wsr,t;y9tllio, a.by dyn, w ·kltórych poczesiną rolę ocie· Te;go be~~go fatk.?1 nie jest w 
1 mułowane zaipyta.n1e radzieckie doty- e~owoOOiwać orólnl\ icy~fl. a je· girali dwaj Szwedzi: wielki finansista stanie pr~siłonic poop1esz.ne podip1-
czące ewentualności przaj.ścia' Armil ro a.kclla. dyplomaty~ mia.la Ael Wenner-Gren, szef ·zbrojeniowe- sanie. 25 Slerpnia angielsko-polsikiego 

1 Czerwone.! Jlil'Z<ltl: tecyt.orlum pol.siltlo. chan.kier ~d.owame nflo4r&tyw- go koocerinu BofOlrsa :t przemY"S'ł<>- trakiti~,tu 0 P<l'?l'.ocy wzaj_emneJ. Dla 
Na pos.i.oozen1u rządu 9pil'l!.Wę tę ll'&le· ny. Jero nlłeipriwjoonamd~ emfaza., wlec BtWger Dah1eiru9. za pośred- Polsik.i okBiZal s1ę ZJtllpelnie bezwairtoś-
rowa.J: mlnist.ar Book, który tak to a ziwłll.l'ZJcrłJ& JeS'O pycha., do/prowa· nictwem tego o!Jtatnl.ego dOS1Zlo nawet clowy, bryityjsikJ.m monaoh.ljczykom 
rclac:jonurJe w swych paml~kach: dzłły go do uprllJWiamla z kary- 00 potajemn,ego spobk.anla między natomlas~ nie przeszikodzU w dal-

„Prnedsl.a:wUem 9PJ'liWę najwy:l:M gocłnym up.oirern gry m ~ mairs,zdkiem Georill'ligiem a ~pą bry sz.ych probach ?opdania się z Hitle-
S'Lym azymdkmn pafastw I 'wiad Nlemłeo". tyjsk.lch przemysłowców, działających rem oczywiście kosztem Polsk.1. 
01$1ed1, :le moim zdani~ °:m"m& nie0flcjailnie z urpowa!bruenia Foreign Próby te trwały nie tylko do chwili, 

1 wytltąplenia NWileclGlell"O jest 11.łe• Skutki tej z.l&Wies?lCtiej decylllji &li Of!lce. z całą -powagą rozwata.no ~Y .7J11lotoryzowame dywizje niemiec- # 

I 
ilDPUł'IAYmln&.„ Mó.ł pu,nM widze• aż nadto <lobrz.e znane: rząd ra.dziec-- mio:bl.iwość p-Odzia.łu świata na a.ngiel· kie run_ęły na Polskę. ale nawet ) 
ni& ni ~kał 81~ ri ł ki, nie widząc w tych wairwnkach sikie i. niemiecki itrefy wpływów wtedy Jeszcze, gdy rozgorzala mc-1 
wem .:' e 8Prz.eo - m<>Zliwości utwoirzen·la aintyhit.O.erow• e s • równa wałka wZldłuż calej naszej z.a· 

"' • . . . sklej koalicji, poczul &lę :D!TlUSIZOny do Tyil.ko nienasycone ambicje Hltle- chodlll..iej granicy, 
Jesrz:cze dobltn10J formuln.IJe to sita- zawairola 23 sierµnia 1939 Toku uldadu ra, który uwual, że je.st dostatecz- TADEUSZ SZAFAR 
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skręcić w prawo nie przy wy 
przedzaniu, lecz przy mijaniu 
samochodu. Policja poszukuje 
obecnie kierowcy tego samocho 
du, Okazuje się, że szofer au
tokaru od 30 lat prowadzi po
jazdy ciężkiego typu 1 znał dro 
gę, którą Jechał. Dotychczaso
we śledztwo potwierdziło rów~ 
nież dobry stan techniczny wo
zu. 

zachodnioniemiecki 
„kredyt towarowy" 
dla Wietnamu płd. 

W środę podpisano we 
Frankfurcie n/Menem porozu 
mienie, na mocy którego NRF 
udzf.eli Wiebn.amowl poludnio
werruu „kiredytu towarowego'' 
w wysokości 15 mln. mairek. 
Wedrug prasy zachodnionil!"' 
mieokiej, pomoc NRF dJ.a re
żimu poludniowoWietnamskie
go osiągnie w najbliższym cz.a 
sie kiwotę 80 milion6w m&ek. 

Upały w Tokio 
Już od 28 dni w stolicy Japo' 

nli pa.nują bezllitosne upałY• 

średnia temperatura poWietJ:za 
nie spada poniżej 31 st. c. W 
środę termometry pokazywał)' 

w Tokio 3q,9 st. c. 

Ludzie bez przerwy gromadzą 
się przy kioskach z napojami 
chłodzącymi. Równocześnie z 
upałem, Tokio odczuwa naJ• 

dotkliwszy od qoo lat n!edosta-
· ~k wody. W celu zaopatryWa• 
nia stolicy w wodę -. lnnyc!t 
miejscowości rząd zmobilizował 
wojska samoobrony. Codzlenn}e 
dziesiątki samochodów podwoz~ 
cysterny z wodą pod dom:Y, rna 
gazyny i szpitale. 

J 
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P-omvś1ano o nas 

Gaz XX lat - to pieniądz 
Rumuńskiei Republiki Ludowei 

Bardzo poważnie, bo aź o 47 procent wzrosnąć ma ·· 
zużycie gai;u w g1>spoda. rstwaclt domowyich w Polsce · 
tło roku 19'10. Liczba ta odnosi się wyłącznie do tzw. 
gazownictwa. pi!'zewodowego. Gazownictwo bezprzewo
dowe, oparte na „gazie z butli", rozwijać się będzie 

wra.z z ro<1budową płockiej petrochemii - jesz
cze szybciej. Liuzba. od biorców gazu z butli wzrosnąć 
m.a. do roku 1970 aż 13·krotnie w poró\lfma.niu :11 ro
k1ełll bieżącym. 

~ 

. Zarówno :przewodowa jak 
I . bezprzewodowa g.azyfika
CJa kraju ma olbrzymie zna
czen1e gospodarcze i ·rzutuje 
w sµosób widoczny na go
spodarkę opałem, budżcit 
domowy i ekonomię czasu. 
C:Zaz - to pieniądz, podobnici 
~ak pieniądzem jest czas zu
zyty na gotowanie posiłków. 
Wiedział o tym nie tylko 
Ben:umin Franklin ( Time 
is .. mQJ1ey"), ale o ty~' wie 
dz1s z praktyki każda go
sa>odYni domowa. 

Przed wojną niewiele po
nad 6G tysięcy budynków 
mie3zkalnych posiadało ka
nali.1;ację, wodociąg i elek
tryczność lub gaz. Dziś jest 
takkh budynków blisko 470 
tysię·7. Mimo to wiele go
spodarstw domowych nie mo· 
że się doczekać gazu: ani 
tego z rury, ani tego z bu
tli. Dlaczego? Czyżbyśmy nie 
d0ceniali znaczenia in westy
' Ji w gaz9!Vnictwie? 

. urociąg i... rezerwy 
Uchwała Komitetu Ekono

micznego Rady Ministrów z 
dnia JG lutego 1962 roku za
powiada m. in. gazyfikację 
miast na trasach istniejących 
już gazociągów. Uchwała ta 

kładzie nacisk zarówno na 
inwestycje, jak i na moder
nizac.ię oraz , rozbudowę i 
lepsze wykorzystanie urzą
dzeń już istniejących. Przy 
pomocy samych tylko inwa
stycji nie da się zaspokoić 
potrzeb w tej dziedzinie. By
łoby zresztą niecelowe pozo
stawić w gazownictwie nie 
wykorzystane rezerwy i nie 
próbować tań-szym kosztem 
dostarczyć więcej gazu 
ludności. A rezerwy są tu 
spore. W wielu zakładach 
produkujących gaz przekra
czają one wysoko dopusz
czalne wskaźniki. Gdyby le
piej konserw-0wać i częściej 
remontować istniejącą już 
sieć gazową, lepiej wykorzy
stywać gazomierze, częściej 
stosować tanie urządzenh 
kontrolne, jak np. wykrywa
cze gazu, gdyby zwiększyć 
wydajność istn-iejących urzą
dzeń i wykorzystać te rezer
wy, można by łatwo. ta111im 
kosztem, bez dodatkowych 
inw;?stycji, zwiększyć poważ
nie produkcję gazu i jego zu
życie przez ludność. 

W latach 1966-1970 wybu
dowane mają być gazociąg: 
dalekoR1ężne na trasach: Pu
ławy - Ryki - Garwolin -
Warszawa dla gazu ziemne-

Zbliża się ~ 
„ Warszawska Jesień" .._ __ ;.... __ 

go J Rzgów - Pabianice -
Zgierz dla gazu koksowni
czego. Ponadto miasta i osi0-
dla, o'e w pełni dotychczas 
zgazyfikowane, prowadzić 
będą dalszą gazyfikację na 
swoim terenie. 

Same inwestycje 
nie wystarczą 

Same inwestycje jednak 
nie wystarczą, b_o wystar
czyć nie mogą. Inwestować 
jest oczywiście najłatwiej, 
zwłaszcza na rachunek pań
stwa. Czy jednak w każdym 
wypadku budowa małej Io
kalnei wytwórni gazu jest 
w pełni uzasadniona? Czy 
zbadc.no już wszystkie mo
żliwości lepszego wykorzy
stania sieci dalekosiężnych, 
przebiegających gdzieś w 
pobliżu? Czy przemyślano 
szanse zwiększenia produk
cji gazu w drodze moderni
zacji zakładów już istnieją
cych, a więc np. maksymal
nego zmechanizowania trans 
portu, załadunku i wyładun
ku, usprawnie<nia rozładowy 
wcrnia komór pieców i prze
strregimia w produkcji ga„u 
i koksu obowiazujących 
norm'i? Czy - jednym sło
wem - istniejace już ga
zownie powiedziały swe o-

w małych miasteczkach i 
na wsi. Szczególnie intensyw
nie rozwijać się będzie ::a
zyfikai;ję bezprzewod-0wą na 
terenie województw: kielec
kiego, ł ó d z k ie go, olsztyń 
skiego, białostockiego i byd
goskiug-0. Ale nie chodzi tu 
tylko o gaz płynny. Należy 
zawczasu zatroszczyć się o 
prodi~kcję butli, zaworów, o 
stacje napraw i transport, o 
zorganizowanie sprawnej 
wymic.ny zużytych buth. 
Dobrze byłoby. gdyby zain
teresowane resorty, instytu
cje i rady narodowe wzięły 
to sobie do serca! Po raz 
pierwszy przecież na tak 
szeroką skalę gaz dotrze na 
wieś. A i w miastach jest z 
tym dostatecznie dużo kło
potów i zaniedbań, aby było 
co rnbić już teraz. Kto nie I 
wierzy, niech spróbuje zain
stalować sobie w dornu butlę 
z gazem„. 

I w interesie państwa, 
w interesie obywatela leży 
skrócenie drogi do kuchni 
gazowej w domu. Jest to 
kwestia oszczędności czasu, 
pieniędzy i opału, a zwłasz
cza deficytowego u nas wę
gla ł koksu. „Więcej gazu!" 
- jak brzmią słowa starej 
piosenki. 

ANDRZEJ TOKARCZYK 

Z roiku na l"Ook zmienda się oblicze miast i wsi Rumunii. 
Przemysł budowlany osiągnął niebywały rozmach zaj
mując w lata.eh 1953-1963 pierwsze miejsee w Europie 
w d7'i·edzinie tempa budowy domów mieszkalnych. W 
okresie ostabnich czterech lat ponad 800 tysięcy ludzi 
otrzymaJo n<>we mieszkania, z czego 211'1 tysięcy w sa
mym Buk.areszcie. W bieżącym roku 7l!l'Stanie zbudowa
nych 54 tysiące miesrL.kań, w tym 15 tysięcy w Buka-

reszcie. 

Na zdjęciu: nowe diomy w mieście Oradea. 

CAF 

statnie słowo w kwestii.---------------------------------------------
zwiqksze'Jlia produkcji gazu 
dla potrzeb p.Q_tencjalnych 
odbiorców, mieszkających 
gdzie;; za miedzą, np. powi:i
tu? Chyba nie. Zwłaszcza, że 
wielu rzeczoznawców uważa, 
iż przy odoowiednich zabie
gach modernizacyjnych i 
bardziej prawidłowej kon
serwacji urządzeń - w więk 

Konkretna pomoc dla ośrodków 
kulturalno - oświatowych 

szości naszych gazowni maż- Łódzki Dom Kultucy pro- Orgaini•wwa~ on rÓW!nież na &kiego odbiorcy do korzysita-
na byłoby uzyskać z jednej wad:zi wiele atraikcyjnych szeroką sikalę za1kirojone im- nia z zawodowych instytucji 
tony wsadu węgla daleko działów pracy. Ale na naj- prezy kultw-alme - fes•tiwa- kulturra•lnych, jak teatry; 
więcej gazu niż obecnie. A większą bodaj uwagę zaslu- le, przeglądy zespołów arty- muzea, fLlharmonia, kina i1d. 
poza tym właściwa konser- guie istniejący tam Woje- stycznych, kank.Ull'Sy recyta- Na1tull"alnie w ten sposób 
wacja maszyn i urządzeń wódzki ośrodek Instrukcyjno- torskie itd. roz;.szerzony zakires dzialainia. 
zapewniłaby poorawę jakoś- Metodyczny. Jak ze statyst)"kii wyn.ika, z Ośrodka wvmaga powiększe-
ci produkow.,..nego gazu, na Ma on za robą Wliele lat działalności ośrodka w rrunie•j- nia ka&:- p.raic()IWDicz.ych. ' V/ 
którego iakość nar7.ekają o- m-acy, d·oświadczeń, a i osiąg- szym stopniu korzystał!() do- związku z tym, w bieżącym 
statni;) liczni odbi-Orcy. nięć, powSitail bowiem w roku tychczas samo mias·t-0: a waJ:- rokJU oświatowym pO'Większo-

Warto ' wiec przeprowadzić 1959. Postawił oobie za za- to za12,naczyć, że zupełnie in- na zoot.anie Hość etatO<Wych 
Komłiet organi'll3Cyjiny VIU k:iem, Chairl(',.sem fiegeirem. tu rachumek ekonomiczny. da.nie doskonale<nie i dokształ na jest specyfika pracy kul- pracowników Ośrodka z tym, 

Międzyna.rodowego Fesbiwalu Drugim amerykańsltim zespo- Rozproszenie ograniczonych z canie kadr i:>racowników kul- turaln·ej w wielkim mieście, że pra=wać będą oni w posz 
Muzyil1i Współerzesnej p.osiia.da łem, który powitamy· podmas konieczności środ„ów finan- tUiralno-oświatawych, działają- i·nna w mniejnym, a inna czególnych dzielnicach. Po-
już komplet zgłosrz,eń z zagra- „Jesieni", będzie „Merce sowycli na budowę małych cych na terenie województwa wresizicie na ws:i. zwoli im to na grun.to'l!."11e 
nicy na tę tradycyjną impre• - ,,Ounnigham and Dance Com- wytwórni g;azu, l tak wszy„ i . miaista Lodzi. Jego il1JSltruk- Z tych względów Jl'OOtanO- pozma111ie potrzeb daineł dziel-
zę, która roz.poorzinie się 18 pany" z Nowego Jom:ku pod stki.:!h nie zadowoli, a oka- torz;y prowadzą pracę drogą wiono dCJ1l<:<mać obecnie po- nó.cy, a i śr-0dowis\ea, ' Ż k,(ó„ 
września i trwa.ć bedrie przeii · dyrcl).<l.ia . ~'oJlh'.l' ' 'Ca,ge. Piani- zać się może droższe i mnieij„ ,., ,.orga1n.irz:O<Wania semi111.air1ow i działu OśrO<PJka Ins.truikcyjno- rym będą związani. .. 
dz;ie€ięć dni. sta. ten wystąpi również w dektywhe. Drog-a do wiel- ' narad, poprz= wymianę do- Metodycznego przy LDK na Zakładamv. że reor.sianiM<!ja 

W tegorocznej „W8'l"S'l!aw- duecie fort.epianowyrn wra:L. kiei:-o gazu nie prowadzi świadczeń i opracowywanie dwa d:ziały: Miej!'•ki Ośrodek Wojewódzkiego Ośrodka In-
skiej JeSiien.i" po~a polską 7 e swym rodakiem Da.wtidem pr7"" ~arne tylko inwestycje. wzorcowych programów. Pracy KultuJralno-Oświa1towej sbrukcyino-Metodyczne~o 2ldy-
ekipą, weźmie udz:ia.I kilku- Tudorem. Nie Jekcew ażmy Ośrodek s~upia spęcia?-ist~w i Wie.iski Ośrodek. na.miru.ie prace pos1'JCzegól-
na.stu zagraJllicrznych solistów z nairr0Zl!l1m1tszycl.1 dz1edzm„ Praca tego pierwsz~gio po- nych łódzkich placówek kul-
ora.z siedem 71espołów. Są to: ZagramC'mle zespoły mu- j butli! którzy udzielaH i:>oirad za.inie- legać będ1Zlie na doskonaleniu tura.lnych, których powstaje 
Orkiestra. Filha.rmorui z Bu- zycruie opróC2l wySttępów w resowarnym placówkom i do~s-z.taJcaniu kadr pracow- coiraz więcej, a które też w 
da.pe.sztu, którą dyrygować bę VIII Międrzyna.rodowym Fe- Ale nie należy lekcewa!yc więc domom kultu.ry, kluiboan ników lrulturraJ!lJ() - oświaito- większym niż dotychczas stop-
dzie Georgy Lehcl: ba.rdw in- stiwalu Muzykli Współczesnej także „gazu z butli" czyli robatniczym, brblioteikom, wych w samym mie·ście, na nju lX>m-zebują pomocy soe-
teresujący, awa.ngaroowy Ze- d·adzą sz.ereg kO!llcertów w gazownictwa bezprzewodo- świehlicom różnego typu za- ins·t'l"l.likta,żu, poradnictwie, po- cia•lnie do te.go celu powoła-
spól Inst.rum.enta.Iny Mur1,yki kilku mias~aeh na.sri;ego kra- wego, Nie do wszystkich go- równo łód:z;kim. jaik i woje- pularyiZJacji doświadczeń. orga nych instruktorów. lnstrukto-
Współczesnej z Pa.ryża, kie- ju. I tak: Orkiestra Filhar- ~P?darstw domowych dotrze wód1zJkim. Wiele uwagi po- nizac.ii p.racy . oświaibowej i rów. k{órvch bazą stanie się 
rowany pr.rez K01JIStaJiltiJna Si- mO'l1i.i z Budapese.tu 13. IX. JUz w najbliższych latach in- święcał rówmez placówkom różnych kierunków ruchu aa-ty wlaśnie Miejski Ośrodek Pra-

stalaci·a gazowa. Stąd kon1·e- ł t K lt ·-1 Oś · t · mooiovica., zn.ana Orkliestra Ka zapr~tuje sii: mdomano·m . spo eczmym, Z~IP<J'Wainyrn w s yczmego. cy u ur"""no - wia oweJ 
meralna Państwowej Filhar- Wrocławia, 16. IX. - Gdań- ~znosć rozwo~u gazyfikacji komitet.ach blokowych i w Miejski Ośrodek pol<Yi:y na- przy LDK. 
mOt11.U Moskiewskiej pod kie- ska, 17. IX. - BydgOS7.AlZY· ezprzewodoweJ, zwłaszcza różnych stovfa:r:z.yszeniach. cisk na przygoton;.ranie miej- M. J. 
r<JWIJ!ictwem Rud11lfa Bal:S'Za- M051ciewska Orkiestra Ka.me-1 
ja; Kwartet Smyazkowy No- ralna Rudolfa Bad·srz.a,ja wy- ·---------'""'-----------------------„------------------• vaka z Pragi! i rodem z tego stąpi w KaHsrru (26. IX.), r..o- 1 i i· 
samego miasta. zespół instru- d'7.'l.: (28.IX.), PWlllMiiu (30.IX.), ! c 21Wwiek, jeź~Zi. '7Ut, ~TlorP Tez.u7itatów1 j(JJk miesiąc w du.ją tu sw6j Wl"W<P, chwa- wie~kieij odlegl.ości; dzięki 
mentalny „Musica. Viva Pra- B:vdgoszczy (1. X.) i we Wro-i p0 , sWńce i Ta.do.se. Ze .saruuorium. 14c i efeokty ieczenia i pięk- różnym strefom Tolim.atycz-
ge11S'.is". cla.wiu (3. X.); Pittsburska I ł . słoncerm . ~ tym Tolou N'i.c więc dzilwneg<>; że 11e, podgórs1kie poło!Żoetltie z 11ym, każde z nkh ma wla-

Fesi:iwa.Iowej publiwnoścl orkiest,ra Symfondcrnna da ł ;ie."!<ldzru:vcza:1me; .a;Le r~- licZ'ba miejsc sa'TW!toryjnych bu.iną, arom.atyC2rią roślin- sna specyfi•kę i ieczy inn-e 
21a.prerL-entuje się taikże Ś\'-ia- koncerty w Krakowie~ Kato-! O•SC mo;Z'na o~i.ąg~c [a,~eJ. w uzidrowis.k;u wzrasita sta- nokią. Ale eintuzjasitów ma dol~liwości. 
t(l!Wej słalwy Orkiestra Fil- wicach i Lod'lli, mi.tom1,ast. IW- Bo czyz ~o~e me cieszyć le; ostaitfnio zaś dzieje się Polanica ta,k:.że wśród leika- Go·ście Pol.a.nicy dzielq się 
hairmnnii Pit'tsbUil."Sk.iej p<>d wojOTskii „Merce Cunnin-gham s'1% nie,:aze,zm~. ~.pogody, 10 bez większych inwestycj•. ny. Jednym z nich jeist ie- z grubsza na 3 grwpy w;;-
batiutą :mamego polsk,im me- and Dain-0e Compa.ny" wystąp; cz ~e ! W1JJe>Zd:ża1q,cy, po syS'tem.e•m gos.podaTczy:m. W ka,rz =ze lny uz>drowi.s•ka, trzytnalościo·we. Je.d!na wy-
loma.nom Williama. St-einhf'r- w Gdańsku (28. IX.). to, Y si,ę zre1habUitoiu.1ac? ub. roiku np. =4optowa,no d1r Józef MMwszewski, k;fó- trzymuje 4-tygodniowy re-
ga z wybitnym soJisitą-skrzyp- Oe) Aby to wyt/111/rrUJ,czyć ja~- pomieszczernia bvurowe w Ty oo 20 T.a.·t mieszika i pra- żim sanatoryjny. druga - .1-___ _:. __ .:_ ___ _.._ ___ . _____________ _..__:_ niej, użyję przyk;ła,dtu Por.a.- g·maich<u dyrekcji uz<Vrowi- cuje w Polanicy, a na tygod.ni'lnJJe ieczemie na wcza 

if============================= łi nicy, bo t'<1tln l'l.Uizie przeważ ska na S'anw.taryjne ł urlop„. pozo•s!f:aje tu również. sach, a trzecia - 2.-tyqodmo 

Rybacy Połowach 
'lllie się TehabUitują. I po- ~tzy.skamo dzięki te"mJU sana- UrlOJP poświ!ęoa srwemu wy wy.poczyneik u>czasowy. n a zwolę sobie na Tcrót•ki toriwm 1117' 8 z 90 mietjscannł. nobby: pszczowm. Razem d<JJje to pokaźna licz-
wstę.p. bę 4 tys. osób. które omócz 

Brygada ryba.eka Hlllll!rY'ka Rzechuły, stacjonująca w 
Qkairtowica.ch, dokonuje odłowu ryb na jerz.:i.OTZe 

Sn:ia.rd•WY. 
Na mjęc;iu: rybacy SlllStZą sieci na jeqiior,z,e Sniard·wy. 

~~=================================C=A~F=-~fot~.~M~oir~o~z~=-

l 
PoUlmica jeisit uzld>rowi- Leczenia, do<m.agają się r-0z-

skiem batrdzo poipularnym i p l • r11wki. Zapewniono im i to. 
to chyba gwwnie dJbatego, ,., ""nLA"" Wycieczki w malownicze 

[ 

że sku-tecznie leczy choroby " ._. .,..._. okolice, wys•tępy teia.trów i 
cywilizacji: zabwrzeinia ukta zespolów eistradowych, k<>n-
mu krą.żernia (serce) i prze- l certy w parlou zdTojowym 

i wmiu po./varm.owego, :rn-zede e""nłr,,-. A'ł11•,• ,•z,,-.A e i d(J;le.i (w liipcu Festiwal 
wszys1Jkim ch0<robę wrzoao- " ..., '"°' .,.,,. ...,.,..:1(% Mo.niuszhowski w Kudowie, 
wą, ?O'Ws.tającą na skut;e.lc r W sierpniu - Chopinowsk; 

i 
'1'1.iere;gwlar.nego .trybu . życia; w. DusznHaich), szachy z 
'])O-Śpiechu, 'IUllPlęcia nerwo- m1ęd.zynarodowym t-UTniejem 
wego Ud. W sumie Pol.ami>ca posia- - To JUZ nie jes<t lvo·bby w sierpniu itd. Rozrywką 

da dziiś 760 miejsc sana.to- - powiooa ruiprawd.ę zimart- bardziej pl.-O<Chą, nie ujaw-
ł Ośrod!ki kli1!Jic.Zlne; pos.iada 7'yjnych (w 1961 r. byro 350). wlony - to jest 2mwra. Mo- niam.ą w korespondeoncji do-

l 
jąc.e swe od4zialy w PoLa- Do 1970 r. ma powstać na- ja pa.si.elka ta.k się rozrosła, mowej je.st dan.si7lg. Toteż 
•nicy; nast·awi·ly się więc .s·tępne sam,a,tooriwm na 100 że przestaję dawać sobie z gdy z Lodzi, Wairszawy czy 
"'. ł<iwnie na W.Czeinie tziw. re· m1'e1···~ ~6 w bu„-w•~ są · ·--' K " ~. ~~ wu ~· n14 Tuuę. . rakowa dz>woni stę.s·kniona 
oobUUa·C1Jljne, czy.U pos2l]Ji- 2 domy profiJL/IJktyczno-wy- Ale pszczelGJrs·two, :lx> nie zona (mąż) i nie zastaje dru 
talne. W ®wnych czD1Sach poczy11;/wwe: dLa cihemvków tJ1l>k<> hobby dJr Matuszew- giej polo.wy, portierzy od-

..t onazywaJo się to po prostu i praco•wn1'ków przemysłu s/ciego. P?·acuje on nad dzia powiadają zawsze z tą sa-
~ rre·loonwailelScencjq. Zap!'tam.y z ) k' ( 150 mi~· 1 · la i ,_ ,_ ka ł " e c -iego po ~~sec caz- n em pszczei.cgo m..:cZ' mq powa.gq: ~Pa.n(i) X je.~t 

~ 
rprzeze mnie o pr,zyczynę tej dy). Jedma.Jcże TOIZ'WÓj uzd.ro· i do-szedł do 1'ezubtathw, któ w teatrze". To arzmi znacz-
•zmila.ny nazwy, pewien ie- wiSlk.a. idzie w tej ch·wUi re były przedmiotem Wiel- nie lepiej. 

I 
1lcarrz odpowiedział mi, że re- gwwnie w kierun/ou do·sko- kie-go zairoteireosowa.nia na ze- Zdarza.ją .si.ę i imne roz-
habilitacja ma w swej wy- na.len·ia jillk<>·ści leoczni•cbwa. szlo•roczinym m,iędzynarodo- T!JW'ki: .starsi panowie po-
m.owie Zl71Jaezemie baird.ziej Dwmą je1s1t tu dos:lronale pro wym kongresie pszczelarzy P_ijają wodę i uwodzą (nie-
isopo-ieczne, podczoo gdy re- wadzone la.b.orartor:ium ana- w Pradze. Dr Ma,tus:zews•ki liczne zreisztą) kociaki, cza-
iJwrvwaleis'Cencja - prywatne; lityczrne, doilwnujące wszyst- jest również czynnym dzia· sem naweit z powodzeniem. 

I osob~ste. Ha, nieoh będzie i kich badań, szczycące się laczem Tow. BalneoLogicZ'ne- w tej syil:u.=ji s!aTsze pa.nie 
~ ~·(JJk. Ja1k się zwal, tak się powaJŻnymi osU/ignięciamii w go Ziemi Kiodzikieoj. Nic nie podrywają nawet staT-
ł z:wa>l, byleby się dio1b-rze badJfl.nUich nad chorobami dz'wnego, że rokie tJowa- sz!fCh pa.nów. Ale do·ść pUJ.. 

, ł -mia·ł - jaJk P<>Wiada polskie m.ia.żd.życowymi. rzyS<two działa. Dolny Sląsl•, , te•k. Gru.nt, że wszyscy wra-
ł przy.si.owie. A 8'twierdzono, Wit;"kszość kuTacju.szy Po- to fstny kom.binlbt uZ'drowi- cają do domu zire/uz,bilito-
ł że 2-3 mie.siqce leoczernia lanicy, to stal!f., wiem.i by- slw11vy, a sama ziemia klodz wani. 

1 
ł szipitailnego nie dają ta1ki.ch walcy, lctóny od lat spę- ka ma iK:h pięć. Mimo nie-- T. WOJCIECHOWSKA 
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„Arged'' ob~·ecuje 

WIĘCEJ lodówek, odkurzaczy DLA 
robotów, suszarek 

W IV kwart.a.le br. w sklepach „Argedu" mają się 
pojawić a.trakcyjne i poszukiwane artykuły, uw.-ówno 
produkcji kraj<>wej, jak i z imp<>rtu. Z informacji 
jakie uzyskał przedstawiciel „Dziennika" od dyrek
tora Centrali Handlowej „Arged" w Warszawie, pana 
Burcha.rda., wynika, że mlY~emy liczyć na lepsze zao- I 
patrzenie sklepów w różnego rodzaju artykuły go
spodarstwa domowego. Zwiększą się bowiem ich do-
stawy o 15 proc. w porówn.anłu z III kwartałem. . 

!k:orIJIPl."esorowycll „SARA
TOW", 40...J..itrowych „ALKA", 
„IGLOO", 50-litrowyah „KRY", 

80...Ji<f.n-owych „ALD", „YETI", 
„FOKA", „SZRON" do korn
presor~h 20-0-Htrowych „SI 
LES'II". o tych ostatnich war 
to powiedzieć, że ziużywają 
one 2-krotnie mniej energii 
elektrycznej od lodówek 
absorpcyjnych oraz za.pewnja
ją tem.peraitwrę do minus 
10°C. 

Z innych airtylrułów, kltóre 
otrzyma.my w IV kwairtale 
m. in. na uwagę zas]luguj ą od 
kll.iTzacze kirajowe i importo
wane „OMEGA" „CZAJ-

Zac7.lltijmy od lod&wek. Wia 
domo, że cieszą się one wśród 
kilientów o~omnym powodze
niem, aile - jak dotąd - sk.le 
py nie były w nie dostatecz
nie zaopa trwne. Sytiuacja ta 
- tak przynajmniej obiecuje 
Centrala Handlowa „Arged" 
- w najlbli'i:szycb. miesiącach 
ulegnie znacznej P<JfPTawie. 
Ot.rzymamy - om;ywtiściie w 
ska.li kra.joweJ - 50 tys. sztuk 
lodlhrek, w tym 6 tys. z im
POll'tu. I co najważnie}size, bę
dzie większy ich wybór. Od 
lodówek 70-lillrowych absoop
cyjnych "HIMO", 84~1itrowych 

Kongres pod zielonq gooiazdq 

Państwo wyiechali._ 

Ciekawe wydarzenie przy
niesie Łodzi zbliżający się 
wrzesień. 

Od 18 września bowiem Yi. 
sali ŁDK obradować będzie 
XVII Ogólnopolski Kongres 
Esperantystów. 

Kongresy takie odbywają 
się corocznie, organizowana 

Dom psiej lęsknoly 
Ze ~ l'lldościią, powita

li lomaamii.e otwa.rcie schro
nlskia dla 7Wlierzą.t. Kilb cln.i 
temu jedmia.k otr.z;yma.liśmy 
list od jedinej z wła.ścic:ielek 
psa, która. z g~ą dooos!i
ła., iż żałuje, że oddała. swe
go pupila. d'O schironli.slka na 
okres 2 tygodni. „T<> co ujr-La 
ła.m. wycisnęl<> mi łzy z ocz.11. 
otóż z :nwjego grubaska. po
zosta.l slromlący, obciią,ginięty 
skórą, 8ZJk:iel.et". 

Współlllie z kli.erowilllikiem 

dowali się ,,hotelowi" goście. 
Psy umj.eszicoono po kilka w 
każdym ogrodzeniu. Jedne na 
nasz widok ujadaly stiraszli
wie, inne zaś sipacerowały z 
giodnośdą nie zwracając na 
nas najmniejszej uwagi. Na 
piea:wsizy rZlll t Olka dosfa·7;ega 
się nie tylko niezwyiklą róż
norodność ras, ale i różnicę 
w wyglądzie. K.ierow.nik schr-0 
niska. p. Stanisław Szyma.
niak inf=m.uje mnie dlaczego 
tak Sti.ę dZlieje. 

przez zarządy poszczegól
nych oddziałów. Szczególnie 
miły jest fakt, że miejs
cem tegorocznego XVIl Kon
greJ>u będzie właśnie nasze 
miasto, zbiega się to bowiem 
z 20-lcciem PRL, co wspo
mnianemu kongresowi nada 
specjalną, rangę. 

W obradach wezmą udział 
esperantyści z całego kraju, 
którzy wybiorą spośród sie
bie nowy Zarząd Główny. 
Na zjazd przybędą również 
delegaci z krajów demokra
cji ludowej oraz wielu sym
patyków ruchu esperanckie
go. Umożliwi to wymianę 
doświadczeń oraz wspólne 
przedyskutowanie szeregu 
problemów, co w efekcie 
ma na celu p.rzyczyl!lierue sd~ 
do rozwoju ruchu esperan
ckiego. Ponadto kongres ta
ki ma olbrzymie znaczenie 
própagandowe, bowiem po
przez ożywienie kontaktów 
między poszczególnymi ośrod 
kami popularyzuje ruch 
esperancki. 

Przy organizacji tegorocz
nego kongresu zarzą,dowi 
Łódzkiego Oddziału Polskie
go Związku Esperan·tystów 
wydatnie pomogło Prez, Ra
dy Narodowej m. Łodzi, 
szereg zakładów pracy, in
stytucji i spółdzielni. Dzięki 
temu program kongresu za
powi>J.da się naprawdę atrak 
cyjnie, Odbędzie się szereg 
ciekawych imprez m. in. na 
przykład Teatr Powszechny 
wystawi w języku esperanto 
antywo.ienną sztukę Shimo
na Wincelberga „Ka taki, 
czyli wróg". 
Zamknięcie kongresu na-

stąpi 20 września. (aw) 

KA". m:ik.oory lm-ajowe i z 
importu, nOIWe modele lamp 
elektrycznyciil, maszyny do 
szycia oraz tak baird:ro poszu
kiwane elekkycrnne mam;ynki 
do g<>len.ia, Sp!I'OWadzane z 
NRD. Ukażą się tark.że w więk 
szej ilości - w IV kwartale 
30 tys. sztuk - suiszaJrki do 
włosów. 

z ~o!ici wairto z:a.sygn.al!i-
7l()'WaĆ ręCflllly robot produkcji 
kra.,iowej, na lcl6ry w tej 
chwl.Jl ustala sii: cenę. Bę
d21ie t<> robot 6-czym:J.ościowy 
(do mielelllia mięsa., kira.ja.nia 
owoców i warzyw, mielenia 
kaiwY itp.). 

Dyrekltor Buircha.rd zaipew
nia.. że wszystkie te artykuł" 
Lódź otrzyma w myśl r<>Zldz;iel 
nika kll'a.jowego. A nasze mia 
sto znajduje się na 5 rnjej
scu. 

W tej chw.iJli. trudno jeszcze 
powiedzieć w jakich iloś
ciach posZJCZególne artyk.uly 
dobrą do lódzJltich placówek 
handlowych. W kari.dym bądź 
razie Lodzi należy się pierw
sreńs<bwo w a.rtykiułach im
portowanych. B-Owiem do te.i 
pory :... jak już dowiadywa
liśmy się na miejoou w dy-

. rekcji lód'Z.ikiego „Airgoou" -
Lódź niewieiLe otrzymuje a
trakcyjnych nowości za.gJI'a
niCZJilych. 

A skoiro jruż mowa o im
porcie, nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o crzęśeiach za
miennych. Tak się j;uż dzieje. 
że części zamienne są tylko 
wtedy w siklepach, kiedy te 
czy inne artykuly znajdują 
się jeszcze w sprzedaży. Do· 
tyczy to szczególnie elektrycz 
nych masa.ynek do golenia 
sprowadzanych z NRD. W 
IV kwairta.le ma się popra
wić zaopatrzenie w części za
mierune, niem;niej jednaJk na
leży - naszym :nda.niem 
„bić się" o to, by producenci 
zagraniczni wywiązywali się 
z umów również i tych do
staw. 

Nru:l.al - jeśli chodzi o pro
dukcję kll'ajową - nie może
my się i>podz.iewać w IV kwar 
tale lepszego zaopatrzenia w 
talkie artykiuły, jaik emailiowa
ne naczynda d0<mow·e: garnki, 
;ron~e; oiraz aątykuły z two
rzyw sztucznych: różnego ro
drzaju siolniczki, lrubeczki, ta
lerzyki i'tp. Są bowiem trud
ności z za.opatrzeniem produ
centów w suro<Wiec. 

.J. Kr. 

WśrM wielu lód.Z'loich 
d.zieici zna!.eić moż:oo. i ta
kie, lvtóre nie wyjeoożaly 
ni.gdzie w cza.s~e waikacji. 
=Mżne bywa7Jy te.go przyczy
ny. oto na pr.Z'!Jfklaid u.czeń 
lclasy VI SzlvoŁy Podsita.wo
wej '7l/J' 66 - Andrzeij Ba
:hura nie wyjechał ni.gdzie 
po= teren Lodzi., ponieważ 
wspólnie ze .swoimi kolega.
mi pragnął po§więci.ć więcej 
czasu u/Jubionyrm za.jęci.am. 
Każdy z ch/.Qpców „wwiec.z
nionych" na zdjręciu posia4a. 
akn.varn.tm; któ-r.e .s,taio się 
o-Modlkiem jego 2laiwwre:sowa 
nia. Codzienmie nieimal oqoga 
nizują w.spólme 1.Vylp'raw-y 
na4 pobhski .svaw, gdzie kJ-; 
W<ią oofnię &ta1l!()•wi.ąc.ą 
poka."l'm dla ich pu:poi!ów. 
Orientuj·ą się jwż dok.ładnie 
tv gaJtun.kaoh i z.wyczajach f °""""""'' ·-

# ~PDCU'DI 
ł Dziś zachmurzenie duże, z 

przelotnymi opadami. Skłon
ność do burz, okresami więk 
sze przejaśnienia, temperatura 
maksymalna około 20 st. c. 
Wia.try słabe i umiarkowane 
z kierunków południowo-za
chodnich. 

i , 
„ Wygospodarowali" l 

~~-:".;;'=:~.;:;.,::: 4~~~ '!_~f!e!~~n.te~!f~.~~~.1:!!.~~ i · 
oddWalu w~~ Pre ;,GlóWlllą, pm;ycz;yną, ta.kiego Telefonów Miejscowych podań, brak numerów w centrali, te 
z;ydium RN m. l..o<dzi, dr stanu :r.rem;y jest brak a.pety- osób ubiegających się o zaloże· - nowe, wygospodarowane o-
Dowgia.llo, udaliśmy Slię więc tu u nasi;ych podopiewm.ych. nie telefonów, setki instytucji trzymają w pierwszym rzędzie , _ Niech się pain '1Vie bai, 

' I ' 
w ,,mena:ie'1'ii" An.arze~~ 

:;n.ajduj4 się i tnne ziwierzę- t 
ta. Mały hocLo•wca posi.a.da li' 
1e•s:xze kVUca lcrólbków oraz. I 
lwta. „Mia.Iem je.szcze pies./ca, ~ 
"Jile ktoś go zd!6ra.l..." - mó- I 
wi chlo:piec z żalem. !' (aw) . 

Foto: L. Olejniczak 

Stary plac odnowiony~· 
Zespól urbanistyczny DRN S 

- Bałuty pracuje ostatnio nad . 
kilkoma wersjami projektu rozi 
wiązania otoczenia kościoła~ 
na Placu Kościelnym. Urba
niści zamierza.ją między inny
mi z.nieść mur otaczający ko
ściół, by poszerzyć dotychcza
sowy wąski chodnik dla pie
szych. W rezultacie niebrzvd
ki kościół zostanie odsłoni(ity, 
Po.wstanie do_śc rozległy plac, 
ktory zostanie odpowiednio 
za7.ieleniony, 

Z ciekawostek: kościół pow
stał około 100 lat temu w 
miejscu zabytkowego kościoła 
modrzewiowego, przeniesio·ne
go na ul, Ogrodową. 

(al) 

Odwiedziny 
rzeszowsldch pJastyllów 
Dziś, w czwartek, o go

dzinie 18 w Ośrodku Pro- ~· 
pagandy Sztuki w Parku " 
im, Sienkiewicza otwarta ł 
zostanie WY'Sltawa pn.: „Ma-! 
Jarstwo - G;rafik.a - Rysu-
nek rzeszowskiego okrcgu 
ZPAP". 
Będziemy mieli sposob-

nośr: poznać i ocenić osiąg
nięda młodego, ale prężne- ł 
go i ambitnego ośrodka pła 
styków woj. rzeszowskiego, 
który zaprezentuje ok. lOIJ 
olei i 50 rysunków o inte
resujących wartościach ar-
tystycznych. M. 

Krytyki i docinki 

Turystyka 
w„. gastronomii • sza.i • pozbawionych odpowiedniej ilo- instytUcJe i zakłady pracy. l do schroniska. di1a psów pr.z;y Psy są 7lW'ierrLętMnii eme ści aparatów, świadczą o nie- Na tej samej zasadzie „wy- nw jes-tem ż<Ddlnym .zb.trem, 

ul. Snieżnej. UllZUci1JWYlllli i poa.:ba.wione wesołej „telefonicznej sytuacji" gospodarowano" dzięki pomyslo jeistetm au/Jo31to.powiczeim! Ze względu na. duży uro 
Jurż z ocflegiłośd kiłkus-et widoku i gllOsU swych wła6- w Łodzi. Dlatego też z zado· wi tych samych autorów, dwa - dzaj warzyw i owoców, 

metrów przed schironiSlk.iem cicidi bwrdlllo do DJich tęskniią, woleniem notujemy każdą pró- Iata temu 200 numerów o cy- Biblioteka na Źubardziu należy spodziewać się w 
byliśmy pewni, że jedziemy a wtedy me chcą jeść. Często bę zwiększenia ilości telefonów. frze PoCzątkowej „9". Numery restauracjach włększej iloś 

ł Ś<i k.eruJ!lk Al k!ilłru dllllia.ch P1"ZY Pracownicy Urzędu Telefo• te przynoszą państwu rocznie • . . d . . k' . 
P
wera··::;_'.1

1
.wy1·w;:; kon1 c-> 1;

0
„,..,

0
e_ JUZ po · „.~ h nów Miejscowych - racjonali- 900 tys. zł oszczędności. Od 4 Miłosn1kom książek dziel- c1 an Jars ich. Resta.uracJe 

w<UJ ,.,~. "'-'• • ...,,.. :z.wycm.jają. się "" IJlOfWye zatorzy: inż. Adolf Stróżyński lat pracuje także 200 numerów nicy żubardź możemy za- Wprowadzą nowe potrawy 
czą? się dopiero gdy We&?Jliś- wairuuk.ów i st.run ten mij·a. i starszy technik Bolesław Gry- jednokierunkowych (z których komunikować przyjemną w oparciu o receptury 
my na dziedlzitn:iec: schtl"oniska. Bywają jednaik i ta.kiie, któ- glas opracowali pomysł racjo• można rozmawiać, ale z który- dla nich wiadomość. oto w własne tzw. regionalne. 

Ruszy'1iśmy wolno wzicl'lru.ż re OS'OIWiaAe i smuri:ne cały nalizatorski, polegający na WY· mi nie można się łączyć) wy- rejr;nie tym otwarta zostaje Wprowadzon•o także pewne 
ogrodzenia., za k:tOO:ym znaj- czas czek.a.ją, tylko na polWlrót korzystaniu rezerw technicznych korzystywanych do instalowa- druga z kolei biblioteka re- zmiany w systemie premio-Wt.ed kl ipoty oraz adaptacji części sprzętu nia automatów wrzutowych. . 

pana. ! mamL.,.!'„ś . przeznaczonego na tzw. ziom ' W marcu do dyrekcji Okrę- jonowa. Uruchomiona ona w"'ma. M. in. premie zależą 

QfuJł~ 
ODPOWIADA: 

Świecące ryby 
ZANIEPOKOJONA, Naby 

' łam w sklepie płastugę. Wie-
1 crllOl'el1l muwaitył.am, że 1·y-
1 ba. silnie fosforyzuje. Czy 
1 nie jest to szkodliwe dla 
• zdrowia? 

RB.D.: Według autoryta
tywnej wypowiedzi dr 
$wiątkowskiego ze Stacji 
San.-Epid., absolutnie nie. 
Kto jednak ma jakieś oba
wy może na wszelki wy-
padek przepłukać fosfo-
ryzującą rybę w sła

' bym roztworze octu 11J.IJ 
' kwasu salicylowego. 

Swiecenie powodują spe
' cjalne foto-bakterie znaj
' dujące się na rybach mor
' skich. Bakterie te, fosfory-! 

zujii~ w obecności tlenu, 
śwlactczą.„ o świeżości ryb. 
Fosforyzowanie zanika bo
wi1;m z chwilą kiedy ryba 
zac1:yna się psuć. A wiec 
jed~ipy.„ tylko świecące ry ~ 
by, ł 

=--------------· 

z ka.nniemem. ~ .... ..,.~~ cie użytkowy. Dzięki temu p0my- gu P. T. złożony został wnio- bęr!zię przy ul. Odolanow- także od ilości przygoto-
prawd7liwy głód :z.a,gl!uma słowi w dzielnicy północnej sek racjonalizatorski, pozwala- sk1ej. w„wanyeh potraw z jaj, 
tęsknotę, aJe Illlim<> W psy ta- miasta (Bałuty) już we wrze- jący założyć 350 numerów o Nowo powstającej łódzkiej potraw z jabłek i zup z 
kie jedzą DlllJi.ej i nia.drlńeJ, eo śniu czynnych będzie 400 no- cyfrze początkowej „8" w cen- placówce czytelniczej du- kouc,cntratów. O ile nie 
zr-O'l)Ullliia.la rz.em: odb\ija się wych aparatów, które zasilą trali południowej. Miejmy na- żo powodzenia w przyszłeJ' mamy żadnych zastrzeżeri 

ą,d!lJi " obszar centrali „piątkowej". No dzieję, że wniosek ten zostanie · · · bł k na ich wyg! e ' ł we numery będą zaczynały się natychmiast po urlopach roz- pracy! (A) co d·<; j_aJ 1 t ia e. - a Uważnie pa brzę w g ą:b ogro od „7". patrzony i zrealizowany. (al) ._._____________ prrtc-c1wn1e, o y e _ 1ue ba~-

~ ~~~j~~---------------------------------------------~~~~~~ą 
nrawdę czysbo i schludnie zupv z koncentratów. Wia- 1 ,... Wchodzi.my do budynku: z lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllHllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllll domo, że świetl!ie smakują 

1 

którego dOlbiega ,przeciąigłe WY z ko a one na biwaku ale znacz- I 
cie. Tu 2Jllajdują się psy nOIWo U S nic mniej w r~stauracji. ; 
;przybyłe. Każdy z nich jest - (al) .; 

~~;:~em~~:~i Ujawnia-ć, nie ujawniać?--------------
nasz widok drurży wfilc2ru.r prze 
staje wyć i odlwraca w na-
szY.m kierunlku leib. C:ruję 
dziwny ucisk w gaird:le. Mo
gę przysiąc, że smutne !)5ie 
oczy były pelne łez. W są
sied?Jtwie leży ma[y, c-z:a:rny 
piesek, który nie podnosząc 
się wodzi za nami smuronym1 
oczami. Obok leży miska 
nie tkniętego jedzenia. „$wie
żo iprzyb.yły, ale już wiecro
rem powinien jeść" - wyjaś
nia p. Szymaniak. 

Opoozcza.my schll"OIIldsk.o z 
przeikon.an.iem., że jego az;wo
ronożnym mies:7Jkańcom nie 
dzieje się kirzywda. Tego sa
mego mania jes>t Wwairzy5(l.ą
cy nam dJr DowgiaJ:ło, który 
dodaje tyliko, że niektórym 
z nich pr.zyda!Oiby się więcej 
szczotki. 

„.A na tęSkinOltę m panem 
bawiącym :na wri!Qii>ie - nie 
ma irady,_ 

A. WALAWSKA 

Pneczyta;lerm ~ ,„u jammfi,aijqc jai[,qce.go 
bez biletu, srpe·tn.iasz sw(>j obywait<Niski obo
wf,qzek" i zOfT'az poczułem .się ™ipe'W11;ie, 
Bo Qf:o rpaisaże<r, lotóry 3Jfl'Zed clvwUą wsiadł 
do tramiwajorwe!}O „SAM", Q1/ie .stklaisorwal bi
/..eltu. U jialt.vrn,ić go, inie wjGiumić? 

Pat:rz.ę na 1łiego; baczrllie go obserwwję. 
Trzyrma oobie ręce w kies.ze<ni i ami ~ię nie 
zivfu.y oo dziuT'kac:M.. Na diw narweit sympa
tyczrruy ozl.oWieik, nie 1.V'!l'Y!.cid<i '7W ta;lciego, co 
to by Mcia>l wkraść rP<Lńsfiwu pięćd.:z>iesiąt 
gT<J>SZy. - Ba - myślę - *1to :bo jedm.a!k wie, 
co waa>r'21Wdę 10 d:r'l/Jgł.m czWrwietkiu siedz>i. 

Przejecha.Łerm rt'TZ1J przyis.taJruki >i cią,gl.e się 
nie moglem zv:l'ecydo<WaĆ. - A może to jego 
i;>ie1'Wsze przes.tę.ps1Jl.vo, może da .się }lM.zcze 
czW.Wi.elka wr'2llX>Wllć; ~ć -na. doob<rą 
drogę? Wysiqd.ę raz.em !Z nim i pa./tnę mu 
peda,gogil<:m14 mowę: - To wTcl. pam jesit? -
MPK 2!aJUfa,W pan!IU; a JlXl>'n to nieicmie wy
km'zysttu.je? Niech !P(Jln jr1.bż aivgd.y tego 1llie 
ro1bil 

Przywla jednc.ik i ~ .,.ef'le.Tosja •. U'l'UCho
mietnie wozów sGJmoob.sliu.g<YWYCh JlMrt wy
razem zaiu.j(l)n.ia dJo pas'21ie,,..&w. Ze to zaufa.
ni.e ni.e je.st peibne., ~y„ Wf:rrzyrtnanU? 
kontroie.rów. Do tej pary ws~tloo w po
rządJlcu - nie 1U!Jleży boWie111i <Wlwać lolie-n-
tom z.byt wie.le oloozjoi... DLacz'11? jedmxDk, 
ja; :;:wyk;liy pasa:ier; mam §Ledzie kaiżdego 
ws1pó l.z'Ki<mka, wręcz zail 1.qdać 7l'llU do loie
.śze-ni? 

Od roztertkf ur~ mnie '/oorrutroie.r. 
z nie,polkojemi oczeikiwałelm <JJvun,ii, kiedy 
z<bliiży .się oo oosertv<lW'allleigo przeze mnie 
pasa<ieira.. Oj, będzie .W00.11.®l, będz.i.e .•• 

~k,(l)nda,lu nie był.o. Domonierm.<Im.y ;„gapo-
wicz'' wyjął z Tcieszeni mi.g(JJU)łk,.ę i polooza.l 
ją /wm;f)roT,erottvi. Nie powiem jed!nalk., że
bym się poczwl wspoloojony. Zdałem .sobie 
bowiem .sipr(l)Wę, że choć w myślach, obra
zi /,em jei&Ul.·k teigo czlowieiloa. Sann zresztą 
też się ipocz,ulem ob'l'a.żony. P.r~ez MPK. 

J. KAT. 

W kościele Sw. Teresy przy 
ul Nowotki 123, w dniu 
20. VIII. 1964 r. o godz. 17 zo
stanie odprawiona msza ża
łobna za dusze zmarłych 
śmiercią tragiczną w dniu 
16.VIII. br. małżonków 

S. t P. 
• JOZ EFY 

z domu WYSZKOWSKIEJ 

I HENRYKA 
LASZCZYK 

Po mszy świętej nastąpi od
prowadzenie zwłok o godz. 
17.30 na cmentarz Doły, o 
czym powiadamiają pogrąże
ni w głębokim smutku 

RODZICE, SIOSTRY 
BRACIA I RODZINA 

12836 g 
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PRZERWA w DOSTAWIE 
ENERGll ELEKTRYCZNEJ Srebro złom Z powodu robót eksploatacyjnych, prowa

dzonych przez Zakład Energetyczny Lódź
Miast.o, w dniu 20. VIII. 1964 r„ w godz. od 
8 do 15 nastąpi przerwa w dostawie enetgli 
elektry=ej dla niżej wymienionych ulic: 
Zgierska nr nr 69, 73/75, 96 oraz Dolna. 

kupu3e 
CHRISTIANA" 
Łódt 

sklepy 

TBATB"r l't",.. „ta11 lt. '7.15 (Traugutta 1) 
~I!. 1~WUl.le sabinek" g. 
tĄ't ·lS 
(()b~ :POWSZECHNY 
I!. iu· Stalingradu 21) 
11Qł\c::l>rzewa umierają 

PRACA 

PO»OC domowa do ro
dziny z dzieckiem po
trzebna. Doły, Bracka 43 

ul. 
ul. Jaracza nr 1 

Lutomierska nr 17 
codziennie 

w godzinach 9-18 
3560 

m. 12 12719 g --·----------

[=PRZETARG_! 
Pabianickie Zakłady Przemysłu Odzieżowe-
go w Pabia.nicach, ul. Pstrowskiego 22/24 
o g la s z a j ą przetarg ograniczony na sprze
daż samochodu marki „Star" 20 - o ładowi; 
ności 4.000 kg. Przetarg . i otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 26. VIII. 1964 r„ o godz. 10 
w siedzibie zakładu. Cena wywoławcza po
jazdu wynooi 56.000 zł. Pojazd oglądać moż
na w dniach pracy na terenie zakładu od 
godz. 8 do 15. W przetargu mogą wziąć . u
dział przedsiębiorstwa państwowe, spóldz.iel
cze organizacje społeczne oraz osoby fizycz
ne 'i jednostki gospodarki nieuspołecznionej; 
które przedstawią zaświadczenie Wydziału 
Komunikacji Prez. WRN stwierdzające, że 
nabycie pojazdu jest uzasadnione w związ
ku z ich działalnością gospodarczą. Przy
stępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu 
do kasy zakładów wadium w wysokośc~ 
10% sumy wywolawczej. Zaklady zastrze
gają sobie prawo wyboru oferty ł odstąpie
nia od przetargu bez podania przyczyn, 

W dniu 18 sierpnia 1964 r., zmarł po 
dług.lej i ciężkiej chorobie, w wieku lat 38 

Czesław Woltyłko 

(Gdańska 13 tel 364-42) godz 10 12 30 15 17.30 STOKI (Zbocze) „Spryt- R:r.gowska 51, Gdańska 23, Snycerska 173 1 uL Byd-

~t;;;~F~·~i'to;~~~jem~: sJ:~L~W~·LE~~IE • „Her ~'(J:T~'dz •{łJl~l~- 1JV.1 fi!u1t{0~~. ~~Aza1a~aJ Narutowicza 
42

" go~~~·urgla Południe -
wane w godz. 9-14. baciamła „Pod Kslęty 'I I J •- morzem" godz. 15.30, DYŻURY SZPITALI Szpital im. dr Jonschera, 

MlJZEUM WŁOKJENNI· cem" (panorama, USA) • U • Ili • „Diabelskie sztuczki" . ul. Milionowa 14. 
CTWA (Piotrkowska 282) dod. „Przestwor<1:a" • (panorama) od lat 16 l. KhD:ika Pol.-Gln. AM, Chirurgia P6łnoc - Szpi 
Wystawy: „Tkanina pol (pol.) godz. 20.30 (kino (fr.) godz. 17.30, 20 ul. cune-Skłodowsldej 1~ tal im. Biegańskiego, ul. 
ska w zbiorach mu- czynne tylko w dni po przyjmuje rodz~ce l Kniazlewicza 1-5. 
zeum", „Z dziejów włó godne) „Teresa Desqueyroux" 31) „Tysiąc oczu dr STY~~WY - STUDYJNE chore ginek_ologiczn1e . z Laryngologia: Szp. im. 
klennictwa łódzkiego" TATRY·LETNIE ,,Ńa tro 

1
o
7
d_

30
lait

20
1a (franc.) g, 15, Mabuse" od lat 16 (K1hńsk1ego nr 123) Dzielnicy Gorna, z Dziel clr Pirogowa uL Wól· 

_ czynne godz. 1o-17• pie policJ·antów" od lat , (NRF) dod. „Trzecia „W ślępej uliczce" od nicy Widzew _ z 12 „Rejo- czańska 195• • 
16 (!llilg.) godz. 20.30 MEWA (Rzgowska nr 94) młodość" (pol.) godz. lat 16 (w!.) dod. „Pol· nowe~ P?~adnl „K oraz Okulistyka: Szpital im. 

K I N A K 61 M 1 ś 15, 17.30, 20 ska rzetba w1p6łczes- z Dz1elntcy Saluty z re- dr Jonschera ul. Millo-
(kino czynne tylko w " r ac u I" (pol.) POKOJ (Kazimierze 8) na" (pol.) godz. 15, jonowych poradni „K" nowa 

14 
' p ł · dni pogodne) od lat 10, godz. 16 „Dłu d 

OLONIA „Czarny wtr" ADRIA (Piotrkowska 130) gi dzień" (radz.) od lat „Tajemnice Pary:l:a" (pa 17•30• 20 IV Obwo ?• z ulicy Z. Chirurgia dziecl~ca -
(NRF) od lat 18 ; dod. „żołnierz królowej Ma- 18, godz. 18, 20 norama) od lat 1,4 (fr.- STUDJO (Lumumby 7-9) Pacanowsf'ej. Marynar- Szpital tm. Konopnickiej „Działoszyn" (pol.) g. dagaskaru" od lat 16 1 MAJA (Kilińskiego 178) wł.) dod. „Diabły' (pol.) „Smlerć czyha na star· sklej 1 L ebelte. Sporna 36·50. 

wi~1.~·3i:_ 20 
„:Zycie pry- (pol.) dod. „Chwila tań „żona dla AustraliJczy godz. 15·45• lB, 20.lS cie" (panorama) od lat Szpital tm. dr • H. Jor· Laryngologia dziecięca: 

~'li' watne" od lat 16 (fr.) ca" (pol.) godz. 10, 12, ka" (panorama) od lat l'OLESIE (Fornalskiej 37) 16 (ang.) dod. „ „stwo- dana, ul. Przyrodnicza Szpilal im. Konopnickie3, "<łl\t. STAWY dod. „van Gogh" (pol.) 14, 16, 18, 20 12 (Pol.) dod. „Powrót „Orkiestra wojskowa" rzył Bóg babę (pol.) 7/9 - przyjmuje rodzące ul. Sporna 36·50. 
e
1
1i:, ~~)Ą 20„ (Plotrkow godz. 10, 12.ao, 15, 17.30, DKM (Nawrot 27) „Harry statku" (pol.) godz. 15, (węg.) od llllt 14, kol. godz. 17.15, 19.30 i chore ginekol?gicznle z Chirurgia szczękowo-
at~•, Wystawa ma- 20 1 kamerdyner" (duński) 17.30, 20 godz. 17, 19 TATRY (Sienkiewicza 40) Dzielnicy Sródm1eście, z twarzowa: Szp. im. Bar
~ej Il: 1 sztuki użytko WOLN'OSC - „cartou· od lat 12, godz. 17, 19 MŁODA GWARDIA (Zie- POPULARNE (Ogrodowa „Na podwórzu'', „Król ~~~~:~ej 'ifdz:;nl 2 K~'O lickiego, ul. Kopcińskle-

,,,,...111~a godz. 10-18 che zbójca" (panora- DWORCOWE (Dw, Kali- lona 2) „Madame Sans- 18) „z rąk do rąk" Drozdobrody'', „Dwa ul Zbocze 0{
8 

ora'~ ~ go 22. 
l'Ą.t,.._ •Iem niedziel. ma\ o~0 lat 14 (tr.) godz. s;tt> „~ronisław W?j- Gene" (panorama) od (NRF) od lat 18, g. 17, 19 k!ębuszki'\ „Jak. s.zcze- D~ielntcy Bałuty z ul. Toksykologia: Klinika 

""-'.\lt ~ * 15, '1. • 20 ciech Linke", „Chwlla lat 18 (franc.-wł.·hlszp.) ROMA (Rzgowska a4) mątko chciało m1ec ma Sędziejowskiej 16 W AM, ul. Żeromskiego 
ZO() .~l/} - g. 10-18 WŁOKNIARZ - „Giusep- wspomnień 1945·46" Il dod. „Surogat" (jugosl.) Słomiany wdowiec" łe pieski" godz. 15.30, • 113. 

s1t11 fur. .., * pe w Warszawie" (pa- seria godz. 10, 11, 12, godz. 10, 12.30, 15, 17.30, (panorama) od lat 18 16.30 „Klimaty" (pano- Szpital Im. dr M. Ma· 
go.t s-.101t) onstan.tynow- noraima) od la.t 9 (poi_.) 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20 (USA) „Gips Roman· rama) od lat 18 (franc.) duro~i~za, ul. M. For· Nocna pomoc lekarska 

t. ~l•. czynne od dod. „Rzecz ruepospoll· 20, 21 MUZA (Pabianicka 173) ca" (poi.) godz. 10, godz. 17.30, 20 nalsk1eJ 37 - przyjmuje przyjmuje zgłoszenia te· 
~ ta" (poi.) godz. 15, 17.30, HALK~ (Krawiecka 3-5) „Powiatowa lady Mak- 12.30, 15, 1'1.30, 20 I rodzące l chore ginekolollefonicznie w godz. 19 

20 „zamieć" od lat 14, bet" (panorama) od lat DY2URY APTEK giczn:~ z Dzielnicy Pole- do 5 na nr tel. Uł·44. l.\t1:J....._ ~A ZACHĘTA - „Nie jedz- (czeski) dod. „Rejs do 18 (jugosł.) dod. „Mia· SOJUSZ „ (Płatowcowa 6) sie, z Dzielnicy Widzew Nocna pomoc p!e!ęg• 
c~l:Jl\f cle stolcrotek" (panora- rndii" (poi.) godz. 16, sto" (pol.) godz. 16, „L;tn.a

17 °~9 lat 16 (poi.) Piotrkowska 165, Armii z 11 Rejonowej Poradni niarska dla m. Lodzi -
v Jt1;:~łłisToRI1 RU ma) od lat 12 (USA) 18, 20 18, 20 go z. • Czerwonej 53, Zgierska „K" oraz z Dzielnicy Ba Al. Kościuszki 48, tel. 

01.lJC'YJNEGO dod. „Pojedynek" (p~i.) ŁDK (Traugutta nt'. 18) PJONIER, (Franciszkaooką S:W.:IT ~ nieczynne 146, Plac Wolności 2, łuty z Poradni „K", ul. 324-09 od godz. 19 do 4. 
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SPORT •• SPO.RT • SPÓRT • SPORT • SPORT, • SPORT, • SPORli • SPORli • ' SPORT • SPORT • SPORTJ 

Tabela 
l. Polonia 
2. Górnik 
3. ŁKS 
4. Unia 
s: SzombieTld 
6. Zagłębie 

11:3 
5:1 
2:0 
4:3 
5:3 
4:3 
2:2 
4:5 
2:4 
5:6 
3:5 
1:8 
2:4 
1 :4 

$v dak kolei.. 
1 

t .
1
,, R h. Kudra na liście ztłoszonVch a e ,,za a WI UC do naszego wyścigu 

Wczoraj otrzymaliśmy zgłosze-

7. Pogoń 
8. Zawisza 
9. Sląsk c • ł ŁKS Ch • nie ze Społem. Na pierwszym 

enne zwyc1ęs wo w orzow1e ::ii~~~~~p~:?d~~~y~~;,i~;~ ~~'t:~ Nagrody 
10. Stal 
11 •. Legia 
12. Odra 
13. Ruch 
14. Gwardia' 

ŁKS: Wilczyński, Walczak, Ko-, Ruch: Pietrek, Siemierski, Jan 
walski, Gutowski, Sarńa, Suski, duda, Łysko, Nieroba, Gasz, Bem, 
Kaczmarek, Sadek, Orczykowski, Kasprzyk, Lerch, Maszcz (Polok), 
Dawidczyński, Szulc (Kowarski). Faber. 

Pogrom Odry w Bytomiu 
Polonia (By>tom) rozgromiła na 

Własnym boisku Odrę (Opole) 
7:0 (5:0). Bramki strzelili: Banas 
~ 3, Pogrzeba - 2 oraz Libcrda 
i Grzegorczyk (z rzutu karnego). 
:Widzów ponad lC tys. 

Bytomianie potwierdzili świet
ną formę z okresu przerwy let
niej. Znów zagrali na najwyż
szym poziomie. 

Akcje przeprowadzali szybko i 
z reguły kończyli celnymi, groź 
nymi strzałami. Nic więc dziwne 
go, że Kornek zmuszony był raz 
po raz do wykazywania swych 
wysokich umiejętnoSci, k tóre na 
.wiele się nie mogły zdać. 

Polonia po przerwie jeszcze 
przez okres dalszych 20 minut 
grała koncertowo, ale gdy pro
wadziła już 7 :O nie starała się 
powiększać wyilliku. 

Spotkanie toczyło się przez 80 prawdopodobnych sytuacji. Le
min. na części pola Zawiszy. O gia na począ.tku zagł'ała zupel;nie 
ile w pierwszej połowie przewa 'dobrze. W drugiej połowie, na 
ga Górnika była miażdżąca, o ty pokrytym wodą boisku, lepszą 

Je w drugiej, wojskowi od czasu drużyną była jednak Stal. Piłka 

do czasu stwarzali groźne sy- rze rzeszowscy grali cały czas 
tuacje pod bramką zabrzan. ambitnie i bardzo twardo. War-

Unia-Szombierki 3 :2 (2:1) 
Raciborska Unia odniosła pięk 

ny sukces, wygrywając po emo
cjonującej walce z Szombierka
mi Bytom 3:2 (2:1). Bramki dla 
Unii zdobyli: Lazar - 2 i Urbas 
a dla Szombierek: Nowak i Wi
lim rI. 

to podać, że w 58 min. nie wy
korzystali o!lli. rzutu karnego. 

Śląsk -Gwardia 2:1 (1:1) 
We Wł'ocławiu Sląsk po·konał 

stołeczną Gwardię 2 :1 (1 :1). Strzel 
cami bramek byli: dla Sląska 
ze strzału karnego Stachula i 
Roter, zaś dla Gwa·rdii Szym
czak. 

Jedyną bramkę dla Gwardii za 
winił bramkarz Sląska Brol, któ 
ry wypuścił pilkę z rąk. 

Bramkę zdobył Sadek w 51 
min. Sędziował Lipski z Kra·ko
wa. Widzów 8 tys. 

Odmłodzony zespół ŁKS spisał 

się bardzo dobrze. Grał ofiarnie, 
ambitnie, a przede wszysitkim 
górował nad przeciwnikiem szyb
szą i skuteczniejszą grą. Zwy
cięstwo nie przyszło mu łatwo, 
jest ono wynikiem stoczonej za
ciętej walki. Postawą swą łodzia 
nie zjednali sobie nawet sympa
tię widowni, niezadowolonej z 
gry gospodarzy, którzy w dru
giej części spotkania wkraczali 
nieprzepisowo, ca niestety ucho
dziio uwadze arbitra. Ofiarą 
zbyt ostrej gry padł Kowalski, 
który na pewien czaą musiał ~
puścić boisko. 

·oo najlepszych w drużynie 
łódzkiej należał niewą.tpliwie Sa 
dek, który świetnie rozgrywał 

piłkę i bombaTdował bramkę Ru 
chu. Zaczęło się to w 12 min. 
Łącznik ŁKS znalazł się sam na 
sam z bramkarzem i miast go 
ograć strzelił wprawdzie silnie i 
celnie, lecz wprost w ręce PietT-
ka. Drużynę LKS cechowała sil 
na wola zwycięstwa, wi~c prze
ciwnik tylko okresami dochodził 

tocha, J. Latocha (zeszłoroczny 

ZwYcięzca), Bińczyk, Le*7andow- -==== 

ski, Zbawiński, Mielczarek i An-
toniak, a w wyścigu licencji III 

i IV startować będą: Królikow- ====!§= ski, A. Kudra, Grądzki, Cetner, 
Kozioł i Tomczak. 

... s „Stomil" Poznań: Grzeszak, 
Lutecka, Wiśniewski, Wiza oraz 
Krzewiński, 5 

Górnik Konin: Bobrowski, Spy- ==!§=_ 

szkiewicz, Kulig, Perda, :Woźniak 
i Rybicki, 

MKS Poznań: Górny, Kozłow-

ski, Walkowiak, ==~======_!§ LZS Warszawa: Tywonek, Gra-
bowski, Jakubiak, Nowała, Frąc

kiewicz, Ginizel, 
Start Bielsko zgłosił do wyści

gu juniorów Anitoniego Matusza, 
SKS Warszawianka: Swiąitek, 

Dymiński, Małażewski i Orgań-
ski. E! 

W C12JOra.j otnym.a.liśmy J18'0 
grody od ll1Mtępują-0ych in· 
stytucji: 
Społeczny Fundus..g Odbll• 

dowy Kra;ju i Stolicy, 
WKKF.iT, 
„Dom Książki", 
ZPW im. Aindr.łleja. Struga, 
Lodzki Okr. 'Liw. Kolarski, 
Okr. Zw. Sp. Inwalidów; 

Spółd7liehUa. Pr.rem. Lu-
dowego li Artystycznego ,.Rę 
kodzielo ArtystyCl'lllle", 

Nag.rody prosimy przeka.
zywa.ć do sekretariatu re
dakcji „Dzdeinnika. Lódz>kiie
go"; ul. Piotf,kio<wska. 96, 
m piętro. 

Sojusz piłki nożnej z I.a. 
Na stadionie Startu: 

Górnik-Zawisza 3:1 (1:1) 

Obydwie dirużyny zagrały do
brze i ambitnie. Minimalnie lep
si by" gospodarze i oni też za
służenie wygrali. W Unii najle 
pi!!j spisała się środkowa trójka 
napadu; Urbas, Lazar i Michal
ski. Pogoń-Zagłębie 2:1 (2:1) d:ogł:sz:owieniu gry Kaczmarek 

I znalazł
 się na dogodnej pozycji, 

Polska-NRF i Polska-CSRS 
Na nadmi.ait' imprez o cha

raikrterze międ!zyna.rodowym lub 
mi.ęd:zypaństw-O<Wym Łódź uskair 
żać się nie m<Xie. Musimy la
tami czekać na podobne wyda-

I w&zy&:y by'ldibyśmy z tego 
wielce zaidmvoleni, gdyby nie 
okoliC"llilość, że obie imprezy 
zibiegają się w tym samym ter
millrie. Kalendalrzyik: PZPN prze 
widzi~ na 12 W!l'Ześnia. w Lo
dzi międ:zyipańsitwowe spotka
nie Polska - CSRS reprezenta
cji młodzieżowców, a obecnie 
dowiadujemy się, że w tym 
samym dlniu odbęd:z;ie się w Lo
d'Zi międzypaństwowy mecz 
lekilroa.tiletyczny dl'UŻYIJl \kobie
cych PollSlk:a - NRF. 

Mistrz Polski, Górnik Zabrze, 
odnósl kolejne zwycięstwo, wy
grywając na własnym boisku z 
Zawiszą Bydgoszcz 3:1 (1:1). Bram 
ki dla Górrtika strzelili: Szołty
sik, Pol (z karnego) i Lentner, 
a dla Zawiszy Krasucki. Widzów 
ok. 15 tys. 

leRia -Stal 2:2 (2:1) 
Legia straciła dalszy punkt, re 

misując z rzeszowską Stalą 2:2 
(2:1). Bramki dla Legii zdobył 

Brychczy, a dla Stali były legio 
nista Krajczy. 

W Szczecinie miejscowa Pogoń lecz bramkarz Ruchu obronił na 
wygrała z Zagłębiem Sosnowiec róg. Decydująca c wyniku spot-
2:1 (2:1), Bramki dla zwycięzców kania okazała się akcja wszczęta 
zdobyli: obrońca Zagłębia w 51 min .. przez Sadka. Przejął 

Strzałkowski samobójczą i Kie- on piłkę niemal na środku bois
lec, a dla Zagłębia Jarosik. Wi- ka i minąwszy dwóch przeciwni 
dzów 20 tysięcy. ków zabiegających mu drogę za 

rzenie. 
Aż tu nagle niespcd~anka„. 

Łódź będrzie goopoda.rzem 
dwóch imprez międzypaństwo
wych. Mecz ten zakończyć się mógł 

wynikiem dwucyfrowym. Trudno 
wyliczać zmarinowane przez gór
ników okazje. 

Spotkanie rozegrano podczas 
ulewnego deszczu. Ogromne kału 
że na boisku utrudniały grę pił
karzom, stwarzając wiele nie-

Mecz stal na dobrym poziomie 
i by! niezwykle emocjonujący, 
do czego w dużej mierze przyczy 
niła się ofensywna gra obu ze
społów. 

Ulllllłlllllłlllllllllllłllllllllllllllllllllll!JllllllllllllHllHlllllllłlfllłlłlllDllJllUHllllllflDIHlflllllllllJlllHilDlłłllllllłDllllflłlllllHłlllllllłllUJll 

ryzykował strzał, chociaż do 
bramki było około 30 metrów. 

Mato brakowało by na trzy mi 
nuty przed końcem spotkania 
ŁKS zdobył drugą bramkę. Sil
ny strzał Orczykowskiego sparo
wał Pie.trek, a dobitka przeszła 

nad poprzeczką. 
Obok Sadka na wyróżnie.nie w 

zespole ŁKS zasługuje w pierw 
szym rzędzie stoper Kowalski, 
pomocnicy Sar na, Suski oraz Da 

Rad.i .o i tQ[Qwizja 

Mislrzoslwn 
Polski juniorów 
na basenie Anilany 

--·- widczyński. Formacje defensyw
ne były silną stroną łodzian, to W sobotę, 22 i w niedzielę, 23 
też Faberowi udało się zaledwie bm., na pływalni Anilany w Ło

dwa razy uwolnić spod czujnej dzi odbędą się mistrzostwa pły

Działaoze lód-z.cy znaJeź'li Si~ 
w sytuacji !l'lie do !Pozaild!rOS'L
czenia, gdyż w związku z bu
dową ilcybun na sta.dio.n.i.e LKS, 
jedynym cibiektem, nada.jącym 

s'ię do Toze•girainita i!ll11pa:ez tak 
wysokiej rangi jest obecnie 
stadion St:artu. CZWARTEK, 20 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i aktualn. 
8.30 Pio~enka dnia. 8.50 . Pogada n 

.ka filozoficzna. 9.00 Arie opero
we. 9.20 (Ł) Koncert muz. pol. 
w wyk. Ork. Rozgł, Łódzkiej. 

- muz. lud. 19.15 Ze wsi i o 
wsi. 19.40 Polskie melodie i pio
senki filmowe grają orkiestry 
PR. 20.00 Dziennik. 20.26 Sport. 
20.35 „Pomnik„ - słuch. 21.15 w 
rytmie tanecznym. ~2.15 Dialogi o 
poezji. 22.35 L; van· 'Beethoven: 

czeń. 17.00 Koncert polskiej muz. opieki Walczaka, a lcontrolę nad wackie Polski w grupie junio
rozrywk. 17.30 (Ł) AMualn. łódz- Kasprzykiem, drugim najgroźniej rów i juniorek. Do mistrzostw 
kie. 17.50 (Ł) „Przyszły kształt szym napastnikiem Ruchu, spra- zgłoszonych zostało 330 pływaczek 

Bełchatowa" aud. 18.05 (Ł) Kon- wował Sarna z niemniejszym po i pływaków z 32 klubów sporto-
cert muz. węgierskiej . 13.50 Wy- wodzeniem. wych. 

Od czegóż jednak dQb:ra wo
la. Oba zannteres.owa.rre zwiip;
ki, lekkoatletyCZ111y i piliki noż
nej, na<wiązaly J'Hiorozumieinie li 
tlo8zly do 'WIIliosku, ?że · !'I'IZY 
dobrych chęciach uda się prze
orowadzić obie imprezy na sta 
<lionie Stall"tu. Część konilmll'en 
cji meczu lelci,."l()a.tletyczmego :ro
zeg-ranych zos-ta.nie przed me
czem pi!'karrslkim, a poz06'tale 
odbędą się w dJrugim dniu za
wodów, to znaczy w nliedzielę, 

13 września br. 

wiad z prof. s. Kien1ew,iczem. . . Łódź reprezentowana będzie 

19.00 wiad. 19.05 Muz. i aktualn. l·'~uzyna g_ospoaarzy ok.azała. się J1ll'Zez l'faw<>t·y1illli•· Sol>rnjną1 M.osi-
19.~0 Ekonomiczny problem tyg. ro~ieJ grozn.Ym pr.zecJ.wnikiem •niakównę i Mazanka, który bro-

19.45 Recital wiolonczelowy Rocoo• fHZ.' ~ 1 \: SJ?,S><iP\'\wąno„ 1 1P.1~umal~ą ni tlftułu m,istrza . .f.ols;iti na l.500 

~ J:6.(lO o1 „Dd'• żabiński przed mikro
fonem". 10.10 Pub!. międzynar. 

Kwartet smyczkowy f-moll op. 95. 
23.00 Wiadomości. 

PROGRAM II 
Filippini (Szwajcaria) . 20.20 Melo porazl<ę m? d<;> zawdzięczerua metrów z roku ul:iiegłeg6. -
die tan. 21.00 z kraju i ze świa- bramkarzowi Ptetr.kowi, mter- W sobotę początek o godz. 8.30, 

ta. 21.27 Sport: 21.40 P. Mascag- wenrnjącemu pewrue w krytycz a po południu o godz. 17. W nie-
· 10.20 Koncert rozrywk. 11.00 „Pro 
szę mówić, słuchamy". 11.20 (Ł) 
Koncert Orkiestry Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR. 12.05 Wiad. 
12.15 „Rolniczy kwadrans". 12.45 
N~ swoj~ką. nu~ę. 13.00 Utwory 
Vd. żelensk1ego. 13.45 Transkryp 
cje polskich przebojów. 14.00 „Eu 
genia Iwanowna" - frag . pow. 
Leonowa. 14.20 M. Balakirow: 

8.30 Wiad. 8.35 „Swiat w zwier 
ciadle nauki". 8.45 Muzyka. 9.00 
Koncert. 9.50 Pub!. międzynar. 

IO.OO Portrety literackie - aud. 
o twórczości P. Gojawiczyńskiej. 

li.OO Koncert symf. 11.40 Ekonom. 
problem tyg. 12.05 Wiad. 12.15 
Polska muz. lud. 12.45 Orkiestry 
i soliści w repert. rozrywk. 13.25 
J\ntykwariat z kurantem „Pola.k 
ojcem kolejnictwa kanadyjskie
go". 13.50 (Ł) „Aktualności łódz 

kie". 14.05 „Parolas Lodzo pri 
Esperanto Movado". 14.30 (Ł) Tań 

ce i pieśni lud. ziemi opolskiej i 
cieszyńskiej. 14.45 Aud. dla dzie 
ci „Błęki:na sztafeta". 15.00 P . 
Czajkowski: Serenada C-dur. 15.3Q 
Aud. dla dzieci: „Spiewamy i 
bawimy się na wakacjach". 16.00 
Wiad. 16.05 Poetycki koncert ży-

ni: „Rycerskość wieśniacza" nych momentach. dzielę początek o godz, 9 i o 

opera w 1 akcie . 23.00 Muz. roz- Sob. godz. 16. 

Fantazja wschodnia. 14.30 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba". 15.00 Wiad. 15.10 Piosen 
ki S. Rembowskiego. 15.30 z ży 
cia ZSRR. 16.00 Koncert muz. 
organowej z ka1edry w Oliwie. 
16.35 Program młodz. „Uśmiech 
i melodia''. 17.00 Wiad. 17.05 „W 
kraju". 17.25 „Agnieszk", córka 
Kolumba" odc. pow. 17.50 Felie
t0n ekonom. 18.00 Koncert dnia. 
19.00 Tydzień muz. rumuńskiej. 

rywkowa i taneczna. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

17.35 „Spotkanie z przyrodą" 
program filmowy (W). 18.05 Mło
dzieżowy Klub Telewizyjny „Pro 
ton" (W). 18.50 „Pokaz mody w 
Buda.peszcie" (Budapeszt). 20.00 
Dobranoc (W). 20.10 Dziennik TV 
(W). 20.30 P•·zegląd muzyczny 
(W). 21.05 „Miniatury" - maga
zyn spraw społecznych (W). 21.35 
PKF (W). 21.45 „Kuszenie świę

tego Mikołaja" - film z serii: 
„Alfred Hitchcock przedstawia" 
(W). 22.10 Wiad. dziennika TV 
(W). 

Kto pojedzie do Tokio 
Prezydirum Polskiego Komite- na w 12 dyscyplinach, a oto 

tu Odimpijsikiegio ustaliło, że one: boks, gimnastyka., kaja
porsk.a ekipa olimpijska będzie ka.rstwo, kolarstwo, ko&yków
skladać się z o<k. 140 osób. Za- ka, Iek.lroa.iletyka., podnoS!Zenfo 
wodtnikom towairzysizyć ma cię:i:airów, siatkówka. (ko•biety), 
m . in. 25 trenerów. LiC'.ZJbę szermierka., str7Jeleotwo, wiośla.r 

członków kierownicbwa, ze stwo li za.pa.sy (styl klasyCl'lllly). 
względów oszczędnościowych, Nie zaikwalifikowano do eki-
ograniczy się do m1mmium. py olim.pijsk:iej h-O<keistów na 

Polska będi:ie reprezentowa- trawie. 

I liea w niedzielę 
W trzeciej kolejce rozgrywek 

I-ligowych przy.padającej na 
niedzieilę 23 bm. od!będą się na 
stępujące spotkainia: 

Gwa.rdi·a. - Unia, Od'l'a. - Le
gia, Ruch - Górlllik, Stal - Po 
goń, S7»mbierk.i Ptoloma, Za 
l!'łębie - LKS i Zatwi~ 
Siąsk. 

* POWIEśC „DZIENNIKA" * POWIEśC „DZIENNIKA" * POWIEśC „DZIENNIKA" * POWIEśC „DZIENNIKA'! * POWIEśC „DZIENNIKA" * POWIEśC ;,DZIENNIKA'! 

Dłuższy czas siedzieli w milczeniu, nagle 
Barbara ukryła twarz w dłoniach. Jej szczu
płe ramiona drgały, a John Quincy, głęboko 

poruszony, przybliżył się do n;iej i objął ją 

ramieniem. Księżyc zapalał matowe błyski w 
jej włosach, łagodny wietrzyk szeptał coś w 
gałęziach drzewa hau, a fale rozbijały się 

z cichym szumem o plażę. Podniosła w górę 
twarz i John ją pocałował. Miał szczery za
miar. by pocałunek był li tylko braterski, ale 
wypadło jakoś inaczej„. W każdym razie ni
gdy by nie ośmielił się w ten sposób całować 
jakiejś dziewczyny w Bostonie„. 

- Miss Minerwa powiedziała mi, że was tu 
zastanę - rozległ się nagle jakiś głos za ni
mi. 

John Quincy porwał się na równe nogi 
i spojrzał prosto w cyniczną twarz Harry 
Jennisona. Nawet gdy się jest kuzynem 
dziewczyny, trochę głupio znaleźć się w ta
kiej sytuacji w obecności jej narzeczonego. 
Zwłaszcza jeśli ten pocałunek wcale nie był 

znowu taki „braterski". John Quincy zasta
nawiał się, co Harry Jennison z tej soeny wi
dział. 

- Bbbardzo proszę. niech pan siada - wy
bąka! John niewyraźnie. - Właśnie miałem 
już iść. 

- Wobec tego do widzenia - powieiiział 

chłodno J ennison. 
John Quincy przeszedł szybko przez salon, 

w którym siedziała miss Minerwa w towa
rzystwie Amosa. 

- Umówiłem się z kimś w mieście - wy
jaśnił, p o czym wziął z hallu kapelusz i wy
szedł. 

Pierwotnie mjał zamiar pojechać samocho
iiem Barbary, ale by się dostać Eto garażu 
musiałby przejść obok ławeczki pod drzewem 
hau. Zresztą kolorowa atmosfera trolejbusu 
bardziej mu w tej chwili odpowiadała. 

Na parterze hotelu „Alexander Young", w 
biurze telegraficznym, czekał już na niego 
Chan. Wymyślili wspólnie depeszę do naczel
nika urzędu pocztowego w Des Moines, którą 
John Quincy podpisał swym nazwiskiem, po
elając adres. Po załatwieniu tej sprawy, wy
szli na ulicę. 

- Proszę, niech pan· raczy wejść ze mną 
do westibulu hotelowego - poprosił Chan. -
Mam zwyczaj zaglądać od czasu do czasu do 
listy gości. 

Przy kiosku z papierosami, tuż za <irzwia
mi wejściowymi, młody człowiek zatrzymał 
się na chwilę, by zapalić fajkę, a Chan 
tymczasem skierował się do biura recepcji. 
Kiedy John Quincy odwrócił się w stronę 
hallu, zauważył siedzącego samotnie męż
czyznę. Byl to bardzo przystojny, dystyngowa
ny gentleman, ubrany w nieskazitelnie skro
jony garnitur wieczorowy, uszyty na p~wno 

przez krawca z Bond Street. Stary znaJomy 
Johna, kapitan Artur Temple Cone! 

Na widok Johna Quincy, Cope zerwał się 
na nogi i podszedł do niego. 

- Halo! - zawołał. - Cieszę się, że pana 
spotykam! - W głosie jego John odczuł ser
aeczność, jakiej dotychczas kapitan w sto-

sunku do niego nie zdradzał. - Niech pan 
s i ę do mnie przysiądzie! 

John Quincy poszedł za nim. 
- Jakoś wcześnie jest pan z powrotem? 
- Wcześniej, niż się spodziewałem - po-

wiedział Cope. - Wcale się zresztą z tego 
powodu nie martwię. 

Chan podszecU: do nich i John Quincy do
konał ceremonii przedstawienia. Kapitan Co
pe był wzorowym gospodarzem. 

- Siadajcie panowie - nalegał. - Może pa
pierosa? - Wyciągnął w ich stronę srebrną 
papierośnicę. 

- Dziękuję, ale wolę pozostać wierny faj
ce - podziękował John Quincy. Chan nato
miast z uroczystą miną wziął papierosa i za
palił. 

- Powiedz no mi, chłopcze - powiedział 
kapitan Cope, kiedy już się wygodnie roz
siedli - co nowego w sprawie zabójstwa Da
na Winterslipa? Czy już znaleziono sprawcę? 

- Nie. Dotychczas jeszcze nie - odpowie
<ilział John. 

- To wielka szkoda. Ja hm.„ słyszałem, że 
policja zatrzymała jakiegoś faceta, niejakiego 
Egilna? 

- Tak. Jima Egana. Właściciela hotelu 
;,Reef and Palm". 

- Co właściwie zarzucają Eganowi, panie 
Winterslip? 

John Quincy zorientował się raptem, że 
Charlie ,Chan patrzy na niegQ w pewien szcze

·gólny sposób. 
- Oh... czy ja wiem„. wyciągnęli najróż

niejsze rzeczy„. - odpowiedział wymijająco. 

- Panie Chan, pan jest przecież członkiem 
tutejszej policji - mówił dalej kapitan Cope. 
- Może pan mógłby mi coś więcej o tym 
powiedzieć? 
Małe oczki Chana jeszcze bardziej się 

zwęziły, gdy odpowiedział: 

- Tego rodzaju rzeczy nie są jeszcze ko· 
munikowane publiczności. 

- Ah, oczywiście, rozumiem - ton kapitana 
Copi;i zdradzał rozczarowanie. 

Pan jest zainteresowany tym morder
stwem, jak mi się zdaje? - zapytał Chan. 

- No, naturalnie, przypuszczam, że nie ma 
tutaJ nikogo, kto by się tą sprawą nie inte• 
resował. Ma ona tyle różnorodnych aspek• 
tów„. 

- Czy możliwe, że pan znał pana Dana 
Winterslipa? - nalegał detektyw. 

- Oh„. znałem go... znalem go bardzo po
bieżnie. Ale to już wiele, wiele lat temu. 

Chan wstał. 
- Pokornie błagam o przebaczenie, że koń

czę tak nagle - powiedział i zwrócił się do 
Johna Quincy ze słowami: 

- Chwila naszego umówionego spotkania 
jest nieunikniona! 

- To prawda - przytaknął John QuincY 
zaskoczony wyszedł za Chanem na ulicę. 
- Jakiego spotkania„. - zaczął i urwał. 

Chan starannie gasił papierosa o kamienna 
fasadę hotelu. Następnie schował zgaszon:Y' 
niedopałek do kieszeni. 

- Zobaczy . pan - obiecał. - Przede wszs
stkim pójdziemy na posterunek. Ale podczas 
naszej podróży, może pan zechce zrelacjono
wać mi wszystko, co panu wiadomo o .1<a
pitanie Cope. 

John Quincy opowiedział mu, jak poznal 
kapitana Cope'a w klubie w San FrancisC? 
i przypomniał rozmowę, jaką wówczas rni~Ji. 

- Wybitna niechęć do Dana WintershP3 

nie była przez niego wcale ukrywana? - pY· 
tał dalej Chan. 

- Oh, absolutnie nie, Charlie. z pewności!\ 
nie pałał miłością do kuzyna Dana. Ale co ..• 

(OO} Dalszy ciąg nastąpi 
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